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Po 18 la tach sta rań o po zwo le -
nie na bu do wę War szaw ska
Spół dziel nia Miesz ka nio wa
uzy ska ła de cy zję ad mi ni stra -
cyj ną ze zwa la ją cą na roz po -
czę cie in we sty cji miesz ka nio -
wo -usłu go wej przy ul. Lin de -
go 10. Jed nak szyb ko jej nie
roz pocz nie, o czym prze są dzi -
ło wal ne zgro ma dze nie jej
człon ków. Co te raz?

Za�rząd�w ra�mach� za�le�ce�nia�po�lu�-
stra�cyj�ne�go� z ba�da�nia� dzia�łal�no�ści
in�we�sty�cyj�nej� spół�dziel�ni� zwo�łał
wal�ne� zgro�ma�dze�nie� człon�ków
spół�dziel�ni� i chciał� uzy�skać� zgo�dę
na pro�wa�dze�nie�tej�in�we�sty�cji�w sys�-
te�mie� de�we�lo�per�skim.� Aby� uzy�skać
zgo�dę�na za�wie�ra�nie�umów�de�we�lo�-
per�skich� na bu�do�wę� lo�ka�li� wraz
z udzia�łem�w grun�cie,�naj�pierw�wal�-
ne� zgro�ma�dze�nie� człon�ków� WSM
mu�sia�ło� się� na to� zgo�dzić.� Tak� się
jed�nak�nie�sta�ło.

–� Przede� wszyst�kim� dla�te�go,� że
w ostat�nim�okre�sie�w spół�dziel�ni�nie
by�ły� ob�sa�dzo�ne� eta�ty� dzia�łu� in�we�-
sty�cyj�ne�go.� Na ta�kich� za�sa�dach� zo�-
sta�ła� zre�ali�zo�wa�na� in�we�sty�cja� Ce�ra�-

micz�na� (na Bia�ło�łę�ce)� obej�mu�ją�ca
trzy� bu�dyn�ki� ze�wspól�ną� ha�lą� ga�ra�-
żo�wą� o łącz�nej�war�to�ści� po�nad 232
mln� zł.� Wy�bu�do�wa�no� i od�da�no
do użyt�ku� w umow�nym� ter�mi�-
nie 346� lo�ka�li� miesz�kal�nych.� Spół�-
dziel�nia� nie� po�no�sząc� ry�zy�ka� in�we�-
sty�cyj�ne�go� i nie� an�ga�żu�jąc� swo�ich
pra�cow�ni�ków� sko�rzy�sta�ła� z wy�na�ję�-
tej� fir�my� peł�nią�cej� nad�zór� in�we�stor�-
ski� w imie�niu� i na rzecz� spół�dziel�ni

we� wszyst�kich� bran�żach� nad�zo�ru:
bu�dow�la�ne�go,�sa�ni�tar�ne�go�i ener�ge�-
tycz�ne�go.� In�we�sty�cja� zo�sta�ła� za�koń�-
czo�na,�za�sie�dlo�na�i roz�li�czo�na�w ter�-
mi�nie.� Spół�dziel�nia� w ten� spo�sób
po raz�pierw�szy�wy�ge�ne�ro�wa�ła�zysk
z dzia�łal�no�ści� in�we�sty�cyj�nej�w kwo�-
cie 25,8�mln� zł�net�to,�przy mi�ni�mal�-
nym� gwa�ran�to�wa�nym�wy�na�gro�dze�-
niu� umow�nym 19,3�mln� zł� –� wy�ja�-
śnia�pre�zes�WSM�Bar�ba�ra�Ró�żew�ska.

–� In�we�sty�cja�przy Lin�de�go�for�mal�-
nie� zo�sta�ła� roz�po�czę�ta�w 2006� ro�ku.
W okre�sie�od 2006�do 2018�ro�ku�wie�-
le� za�rzą�dów� i rad�nad�zor�czych� spół�-
dziel�ni� pró�bo�wa�ło� zre�ali�zo�wać� ją
na za�sa�dach�spół�dziel�czych.�Dwa�ra�-
zy�wy�da�wa�ne�by�ły�wa�run�ki� za�bu�do�-
wy� i za�go�spo�da�ro�wa�nia�te�re�nu,�dwa
ra�zy� spo�rzą�dzo�ne� zo�sta�ły� pro�jek�ty
tech�nicz�ne�do po�zwo�le�nia�na bu�do�-
wę�–�wy�li�cza�pre�zes�Ró�żew�ska.

W 2020� ro�ku�WSM�prze�ana�li�zo�wa�ła
sy�tu�ację� bra�ku� de�cy�zji� ze�zwa�la�ją�cej
na roz�po�czę�cie� in�we�sty�cji.� Stwier�dzo�-
no,�że�mi�mo�wła�snych�służb�tech�nicz�-
nych,� pro�fe�sjo�nal�nych�biur� ar�chi�tek�to�-
nicz�nych,� róż�nych� in�ter�wen�cji� i próśb,
nie� ma� szans� uzy�skać� po�zwo�le�nia
na bu�do�wę.� Zde�cy�do�wa�no�wów�czas
o ze�wnętrz�nym�pro�fe�sjo�nal�nym�wspar�-
ciu� firm�de�we�lo�per�skich.�W 2020� ro�ku
wy�ce�nio�na� zo�sta�ła� war�tość� ryn�ko�wa
grun�tu�przy Lin�de�go 10,�któ�ra�wy�no�si�-
ła 12,2� mln� zł.� Spół�dziel�nia� ogło�si�ła
prze�targ�na wy�ło�nie�nie�part�ne�ra�in�we�-
sty�cyj�ne�go,� do któ�re�go� zgło�si�ło� się
czte�rech�de�we�lo�pe�rów.�W dro�dze� ne�-
go�cja�cji�do�ko�na�no�wy�bo�ru�ge�ne�ral�ne�-
go�re�ali�za�to�ra�in�we�sty�cji,�któ�ry�za�ofe�ro�-

wał�spół�dziel�ni 16,5�mln�zł�za udo�stęp�-
nie�nie�te�re�nu.�Osta�tecz�nie�usta�lo�no,�że
wy�na�gro�dze�nie� dla�WSM�bę�dzie�wy�-
no�sić 22%�war�to�ści�po�wierzch�ni�sprze�-
da�nej�(lo�ka�li�miesz�kal�nych,�lo�ka�li�użyt�-
ko�wych,�miejsc� po�sto�jo�wych�w ga�ra�-
żach�pod�ziem�nych�oraz�miejsc�po�sto�-
jo�wych�na�ziem�nych).�W lip�cu 2020�ro�-
ku�za�war�ta�zo�sta�ła�umo�wa�no�ta�rial�na,
zaś�we�wrze�śniu 2024�ro�ku�WSM�otrzy�-
ma�ła�pra�wo�moc�ne�po�zwo�le�nie�na bu�-
do�wę.�W ra�mach�pla�no�wa�nej�in�we�sty�-
cji�ma� po�wstać 129�miesz�kań� o po�-
wierzch�ni� od 26� m2 do 100� m2,
przy czym�naj�wię�cej�miesz�kań� od 30
do 60�m2, 9�lo�ka�li�usłu�go�wych�na par�-
te�rze, 144�miejsc� po�sto�jo�wych�w ha�-
lach�ga�ra�żo�wych�oraz 10�miejsc�po�sto�-
jo�wych�na�ziem�nych.

Roz�po�czę�cie�in�we�sty�cji�we�współ�-
pra�cy� z de�we�lo�pe�rem� –� jak� już
wspo�mnie�li�śmy�–�wią�za�ło�się�z uzy�-
ska�niem�zgo�dy� człon�ków� spół�dziel�-
ni� wy�ra�żo�nej� w uchwa�le� wal�ne�go
zgro�ma�dze�nia.� Brak� zgo�dy� wy�ra�żo�-
ny� pod�czas� gło�so�wa�nia� za�sko�czył
za�rząd�spół�dziel�ni.

W miej scu od lat funk cjo nu ją -
ce go ba za ru Wo lu men „Spo -
łem” WSS Żo li borz pla nu je bu -
do wę dwóch aka de mi ków. Czy
to ozna cza ry chły ko niec kul -
to we go miej sca, gdzie miesz -
kań cy Waw rzy sze wa od lat ro -
bią co dzien ne za ku py?

Jesz�cze�do nie�daw�na� sprze�daw�cy,
jak� i klien�ci� ba�za�ru� Wo�lu�men,� by�li
prze�ko�na�ni,� że� do 2033� ro�ku� bę�dą
mo�gli� bez� prze�szkód� sprze�da�wać
i pro�wa�dzić� swo�je� sto�iska.� Jed�nak
pla�ny�„Spo�łem”�WSS�Żo�li�borz�moc�no
za�nie�po�ko�iły� kup�ców� i wie�lu�miesz�-
kań�ców�Waw�rzy�sze�wa,� któ�rzy� na co

dzień�ro�bią�tam�za�ku�py�i nie�wy�obra�-
ża�ją�so�bie�li�kwi�da�cji�te�go�miej�sca.

Te�mat� był� po�ru�szo�ny� na nie�daw�-
nym�ze�bra�niu� ra�dy�nad�zor�czej�War�-
szaw�skiej� Spół�dziel�ni� Miesz�ka�nio�-
wej.�Mał�go�rza�ta�Ob�tu�ło�wicz�z ko�mi�-
sji� człon�kow�sko�-miesz�ka�nio�wej� za�-
py�ta�ła�o ba�za�rek�i po�pro�si�ła�o in�for�-
ma�cje� na te�mat� ogra�ni�cze�nia� je�go
funk�cjo�no�wa�nia.�Pre�zes�Bar�ba�ra�Ró�-
żew�ska�po�in�for�mo�wa�ła,�że�„Spo�łem”
od stro�ny� ul. Ka�spro�wi�cza� za�pla�no�-
wał� in�we�sty�cję� na czę�ści� te�go� te�re�-
nu.� Pla�nu�je� bu�do�wę� aka�de�mi�ka
o sze�ściu� kon�dy�gna�cjach.� Część
han�dlo�wa� zo�sta�nie� utrzy�ma�na

w czę�ści�ob�ję�tej 10-let�ni�mi�umo�wa�-
mi�z kup�ca�mi,�tj.�do 2033�ro�ku.

Wła�dze� dziel�ni�cy� go�rącz�ko�wo
sta�ra�ją� się� zna�leźć� roz�wią�za�nie,� jak
po�móc� kup�com.� Za�pew�ni�ły� im
moż�li�wość� prze�nie�sie�nia� tar�go�wi�-
ska� kil�ka�dzie�siąt� me�trów� da�lej,

w oko�li�ce� obec�ne�go� par�kin�gu.� Co
dość� za�ska�ku�ją�ce,� jesz�cze� pod ko�-
niec� stycz�nia� bie�lań�scy� urzęd�ni�cy
na stro�nie� in�ter�ne�to�wej� dziel�ni�cy
za�mie�ści�li� ko�mu�ni�kat� pra�so�wy� sa�-
me�go� in�we�sto�ra,� co� jest� prak�ty�ką
wręcz�nie�spo�ty�ka�ną.

Jak�czy�ta�my�w ko�mu�ni�ka�cie�in�we�-
sto�ra:�„Spo�łem”�WSS� Żo�li�borz� otrzy�-
ma�ło� po�zwo�le�nie� na bu�do�wę� aka�-
de�mi�ka� wraz� z po�wierzch�nią� han�-

dlo�wo�-usłu�go�wą,� któ�ry� po�wsta�nie
w miej�scu�za�nie�dba�ne�go�frag�men�tu
ba�za�ru�„Wo�lu�men�„,� przy�le�ga�ją�ce�go
do ul. Ka�spro�wi�cza”.

W dal�szej� czę�ści� ko�mu�ni�ka�tu� in�-
we�sto�ra�opu�bli�ko�wa�ne�go�na stro�nie
Urzę�du� Dziel�ni�cy� Bie�la�ny� czy�ta�my:
„Te�ren,�na któ�rym�sta�nie�za�pro�jek�to�-
wa�ny� aka�de�mik� jest� obec�nie

Na Wo lu me nie po wsta ną aka de mi ki
dokończenie na stronie 4
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Co da lej z in we sty cją przy Lin de go 10?

Przy Lindego 10 ma stanąć w przyszłości blok
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W ostat�nim�cza�sie�PKP�Pol�skie� Li�-
nie�Ko�le�jo�we�„prze�ba�da�ły”�w War�sza�-
wie� pod wzglę�dem� ha�ła�su� łącz�-
nie 6 km� to�ro�wisk.� Ja�kie� bę�dą� te�go
re�zul�ta�ty?� Po�wsta�nie� oko�ło 1 km
ekra�nów� aku�stycz�nych.� No�we� ekra�-
ny� sta�ną�m.in.� w oko�li�cach� Dwor�ca
Gdań�skie�go,� na od�cin�kach� po�mię�-
dzy:�uli�cą�Prza�sny�ską�(przy zej�ściu�ze
wschod�niej� kład�ki� dla� pie�szych

z przy�stan�ku� War�sza�wa� Po�wąz�ki)
a wia�duk�tem�na al.�Ja�na�Paw�ła II oraz
od wia�duk�tu� na� ul. Mic�kie�wi�cza� aż
do ul. Je�zio�rań�skie�go� (do wy�so�ko�ści
przy�stan�ku� tram�wa�jo�we�go� Park
Trau�gut�ta).�Po�mi�nię�ty�zo�stał�cen�tral�-
ny�od�ci�nek�żo�li�bor�skiej�li�nii�–�od wia�-
duk�tu�na al.�Ja�na�Paw�ła II do wia�duk�-
tu� ul. Mic�kie�wi�cza.�Wzbu�dza� to� nie�-
za�do�wo�le�nie�miesz�kań�ców.

–� Z prze�ra�że�niem� prze�czy�ta�łem
w lo�kal�nej�pra�sie�ar�ty�kuł�o ekra�nach
aku�stycz�nych� wzdłuż� to�rów� ko�le�jo�-
wych.� Z prze�ra�że�niem,� po�nie�waż
PKP� PLK� nie� za�mie�rza� ich� po�sta�wić
po�mię�dzy� wia�duk�tem� na al.� Ja�na
Paw�ła II a Dwor�cem� Gdań�skim.
A na tym�aku�rat� od�cin�ku,� na wy�so�-
ko�ści�cen�trum�han�dlo�we�go�Ar�ka�dia,
po�cią�gi� to�wa�ro�we� z ha�ła�su�ją�cy�mi
go�dzi�na�mi� lo�ko�mo�ty�wa�mi� urzą�dza�-
ją�so�bie�po�sto�je�–�alar�mu�je�miesz�ka�-
niec,�któ�ry�pro�si�o in�ter�wen�cję.

–� Po�rusz�cie� ten� te�mat,� po�nie�waż
wy�cho�dzi�na to,�że�wśród�miesz�kań�-
ców� tej� czę�ści� Żo�li�bo�rza� są�„rów�ni
i rów�niej�si”.� Miesz�kań�ców� jed�nych
bu�dyn�ków�bę�dzie�się�przed pie�kiel�-
nym�ha�ła�sem�chro�nić,� a in�nych�nie.
Czyż�by�miesz�kań�cy� z blo�ków� sto�ją�-
cych� wzdłuż� to�rów� ko�le�jo�wych
na od�cin�ku� po�mię�dzy� wia�duk�tem
na al.� Ja�na� Paw�ła II a wia�duk�tem
ul. Mic�kie�wi�cza�by�li�bar�dziej�od�por�-
ni�na dzien�ny�i noc�ny�ha�łas?

–� Na sta�cji� War�sza�wa� Gdań�ska
znaj�du�ją�się�dwa�to�ry�prze�zna�czo�ne
na po�stój� lo�ko�mo�tyw�lub�po�cią�gów
to�wa�ro�wych�oraz�dwa�dla�po�cią�gów
Ko�lei�Ma�zo�wiec�kich� i Szyb�kiej� Ko�lei
Miej�skiej.�Zgod�nie�z prze�pi�sa�mi�po�-
cią�gi� pod�czas� po�sto�ju� nie� mo�gą
mieć� włą�czo�nych� sil�ni�ków.� Zwró�ci�-
my�uwa�gę�prze�woź�ni�kom,�aby�prze�-
strze�ga�li�tych�re�gu�la�cji�–�mó�wi�An�na
Zna�jew�ska�-Paw�luk� z ze�spo�łu� pra�so�-
we�go� PKP� Pol�skie� Li�nie� Ko�le�jo�-

we S.A.�Do�da�je,�że�spół�ka�zo�sta�ła�zo�-
bli�go�wa�na� do prze�pro�wa�dze�nia
ana�li�zy� po za�koń�cze�niu� in�we�sty�cji
w ob�rę�bie�sta�cji�War�sza�wa�Gdań�ska.
Zmie�rzo�no�wów�czas�po�ziom�ha�ła�su.
W miej�scach,� gdzie� ba�da�nia� wy�ka�-
za�ły� prze�kro�cze�nie� do�pusz�czal�nych
norm,�mar�sza�łek�wo�je�wódz�twa�ma�-
zo�wiec�kie�go� zo�bo�wią�zał� spół�kę
do bu�do�wy�ekra�nów�aku�stycz�nych.

–� Po�mia�ry�wy�ko�na�ne� na�prze�ciw�ko
Cen�trum� Han�dlo�we�go� Ar�ka�dia,
przy za�bu�do�wie� miesz�ka�nio�wej,� nie

wy�ka�za�ły�prze�kro�czeń�do�pusz�czal�nych
po�zio�mów� ha�ła�su� ge�ne�ro�wa�nych
przez�ruch�ko�le�jo�wy�–�in�for�mu�je�An�na
Zna�jew�ska�-Paw�luk.� Zgod�nie� z prze�pi�-
sa�mi,� PKP� PLK� jest� zo�bo�wią�za�na
do prze�pro�wa�dza�nia�po�mia�rów�ha�ła�su
co� pięć� lat� na li�niach� ko�le�jo�wych,
na któ�rych� rocz�nie� prze�jeż�dża� po�-
nad 30�tys.�po�cią�gów,�w tym�na li�niach
nr 20�i 509,�w ob�rę�bie�sta�cji�War�sza�wa
Gdań�ska.�Tak�więc�ekra�ny�na tym�od�-
cin�ku� po�ja�wią� się� pod wa�run�kiem
prze�kro�cze�nia�norm. DB

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Kazimiery Zofii
Synowieckiej-Nowak

mieszkanki Osiedla Żoliborz III, wieloletniej działaczki WSM,
byłego członka RN i RO.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie
składają pracownicy

oraz członkowie Rady Osiedla Żoliborz III

Pani
Katarzynie Tomczuk

serdeczne wyrazy współczucia
z powodu śmierci

Mamy
składają członkowie Rady Osiedla

WSM Wawrzyszew

Ze smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Antoniego Łępickiego
wieloletniego członka organów samorządowych

Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej
wyrazy współczucia Rodzinie i Bliskim

składają
Członkowie Rady Nadzorczej, Zarząd i pracownicy Warszawskiej

Spółdzielni Mieszkaniowej
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Nie bę dzie ekra nów od Ar ka dii do Dwor ca Gdań skie go

Dworzec Gdański od strony Żoliborza
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Nie daw no po zna li śmy pla ny spół ki PKP PLK w spra wie mon ta żu
ekra nów aku stycz nych, ma ją cych ogra ni czyć nad mier ny ha łas
na te re nie Żo li bo rza. Ekra ny po ja wią się na od cin kach od sta cji
War sza wa Po wąz ki do wia duk tu na al. Ja na Paw ła II i od Dwor ca
Gdań skie go w kie run ku par ku Trau gut ta. Omi ną za tem od ci nek
od cen trum han dlo we go Ar ka dia do Dwor ca Gdań skie go, a więc
osie dla WSM Żo li borz II. Dla cze go? Czy jest szan sa na ich mon -
taż w póź niej szym cza sie?

zaniedbanym,�po�zo�sta�ją�cym�w złym
sta�nie�tech�nicz�nym�frag�men�tem�ba�-
za�ru�„Wo�lu�men�„.�Ten�wą�ski�pas,�od�-
dzie�la�ją�cy� głów�ny� te�ren� tar�gu
od ul. Ka�spro�wi�cza,�od lat�ne�ga�tyw�-
nie� kon�tra�stu�je� z no�wą,� za�dba�ną
i es�te�tycz�ną� za�bu�do�wą� sta�cji�me�tra
Waw�rzy�szew� oraz� prze�ciw�le�głą� pie�-
rze�ją� współ�cze�snych� bu�dyn�ków
miesz�kal�nych.� Pro�jekt� po�zwo�li
na grun�tow�ną� re�wi�ta�li�za�cję� zde�gra�-
do�wa�ne�go�te�re�nu�i pod�nie�sie�ran�gę

te�go� ob�sza�ru,� za�cho�wu�jąc� rów�no�-
cze�śnie� je�go�ory�gi�nal�ną�funk�cję�tar�-
go�wą.�Od stro�ny�„Wo�lu�me�nu”�na po�-
zio�mie�par�te�ru�znaj�dą�się�wy�god�ne,
no�wo�cze�sne� i za�da�szo�ne� miej�sca
han�dlo�we�dla� kup�ców.� Roz�le�głe� za�-
da�sze�nie� tej� prze�strze�ni� tar�go�wej,
po�kry�te� zie�le�nią,� sta�nie� się� rów�no�-
cze�śnie� ta�ra�sem� re�kre�acyj�nym� dla
przy�szłych�użyt�kow�ni�ków�bu�dyn�ku,
w któ�rym� za�pro�jek�to�wa�no� aka�de�-
mik.�Od stro�ny�ul. Ka�spro�wi�cza�par�-
ter� po�mie�ści� lo�ka�le� usłu�go�we� oraz
prze�strze�nie� wspól�ne� aka�de�mi�ka:

miej�sca� do na�uki,� si�łow�nię,� pral�nię
itp.�Pod zie�mią�znaj�dzie�się�ga�raż”.

Brzmi�im�po�nu�ją�co. I ge�ne�ral�nie�–�co
do za�sa�dy�–�zga�dza�my�się�z ta�ki�mi�in�-
we�sty�cja�mi.� Za�nie�dba�ny� te�ren� zo�sta�-
nie�ucy�wi�li�zo�wa�ny�namia�rę XXIwie�ku.
Nie�zro�zu�mia�ły� jest� tu� tyl�ko� brak� kon�-
se�kwen�cji.�Wła�dze� Bie�lan� nie� są� tak
wy�ro�zu�mia�łe�w sto�sun�ku� do za�mie�-
rzeń� in�we�sty�cyj�nych� in�nych� pod�mio�-
tów,�w tym�War�szaw�skiej� Spół�dziel�ni
Miesz�ka�nio�wej.�War�to� przy�po�mnieć,
że� po�nad� rok� te�mu� wy�po�wie�dzia�ły
wręcz�woj�nę�w me�diach� spo�łecz�no�-
ścio�wych,� stra�sząc�miesz�kań�ców� Bie�-
lan�„in�wa�zją�in�we�sty�cyj�ną�spół�dziel�ni”.

DB

dokończenie ze strony 1

Na Wo lu me nie po wsta ną aka de mi ki

Informacje z posiedzeń Zarządu i Rady Nadzorczej
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej publikowane są na stronie

wsm.pl w serwisie eBOK.
Po odbiór loginów i haseł należy zgłosić się do działu księgowości

w administracjach osiedli.

Wydawane od 1931 roku
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Czy sta ry i szpe cą cy oko li cę
ob skur ny pa wi lon przy Wło -
ściań skiej 12 przej dzie do hi -
sto rii? Wy da je się, że tak.
Wkrót ce po win ni śmy po znać
pra cow nię ar chi tek to nicz ną,
któ ra spo rzą dzi dla War szaw -
skiej Spół dziel ni Miesz ka nio -
wej do ku men ta cję pro jek to wą
na wy bu do wa nie w tym miej -
scu blo ku miesz kal ne go.

War�szaw�ska�Spół�dziel�nia�Miesz�ka�-
nio�wa�do koń�ca�mar�ca�cze�ka�na ofer�-
ty�wy�ko�na�nia�kom�plet�nej�do�ku�men�-
ta�cji�pro�jek�to�wej�na bu�do�wę�bu�dyn�-
ku� miesz�kal�ne�go� wie�lo�ro�dzin�ne�go
z usłu�ga�mi� i ga�ra�żem� pod�ziem�nym.
Wy�bór� naj�ko�rzyst�niej�szej� ofer�ty� po�-
wi�nien�na�stą�pić�do koń�ca�ma�ja.

Na te�re�nie� osie�dla� WSM� Żo�li�-
borz III stoi�pa�wi�lon�usłu�go�wo�-han�-
dlo�wy,� któ�ry� naj�lep�sze� la�ta�ma� już
daw�no� za so�bą.� Swo�im� wy�glą�dem
szpe�ci�on�oko�li�cę.�Rów�nież�je�go�oto�-
cze�nie�nie�grze�szy�uro�dą,�a za�rów�no
par�king,�jak�i do�jazd�do obiek�tu�jest
wy�ło�żo�ny� sta�ry�mi,� nie�rów�ny�mi� pły�-
ta�mi�chod�ni�ko�wy�mi,�pa�mię�ta�ją�cy�mi
cza�sy� słusz�nie�mi�nio�ne.� Na dwóch
dział�kach�o łącz�nej�po�wierzch�ni�nie�-
ca�łych 4�tys.�mkw.�ma�po�wstać�blok.
Za�ło�że�nia� in�we�sty�cji� przy Wło�ściań�-
skiej 12� opi�sa�ne� zo�sta�ły�w miej�sco�-
wym� pla�nie� za�go�spo�da�ro�wa�nia
prze�strzen�ne�go� osie�dla�„Sa�dy� Żo�li�-
bor�skie”,� uchwa�lo�nym� przez� Ra�dę
Gmi�ny�War�sza�wa�-Cen�trum�w 2002
ro�ku.� Zgod�nie� z po�sta�no�wie�nia�mi

te�go� pla�nu� moż�na� tu� zbu�do�wać
blok� wie�lo�ro�dzin�ny� z usłu�ga�mi
w par�te�rze� i z pod�ziem�ną� dwu�kon�-
dy�gna�cyj�ną�ha�lą�ga�ra�żo�wą.

Pla�no�wa�na� in�we�sty�cja� przy Wło�-
ściań�skiej 12,�po�dob�nie�jak�ta�przy Lin�-
de�go 10,� spo�ty�ka� się� z nie�za�do�wo�le�-
niem�czę�ści�spół�dziel�ców�oraz�sta�łych
kry�ty�kan�tów� po�czy�nań� władz� spół�-
dziel�ni.�Dla�cze�go�WSM�nie�mo�że�so�bie
po�zwo�lić� na sta�gna�cję� in�we�sty�cyj�ną?
Z pro�stej�przy�czy�ny�–�sta�le�ro�sną�cych
kosz�tów�i co�raz�więk�sze�go�za�dłu�że�nia
lo�ka�to�rów�wo�bec�WSM�(wy�no�szą�one
już�po�nad 16�mln�zł).�Aby�sta�le�się�roz�-
wi�jać� i za�spo�ka�jać� pod�sta�wo�we� po�-
trze�by� re�mon�to�we� obec�nych� lo�ka�to�-
rów,� spół�dziel�nia� mu�si� in�we�sto�wać,
a na�stęp�nie�za�ra�biać�na no�wych�in�we�-

sty�cjach.� Naj�le�piej� na grun�tach,� któ�re
się�do te�go�ide�al�nie�na�da�ją�i sta�no�wią
świet�ny�ka�pi�tał�za�rob�ko�wy.

Po�wierzch�nia� te�re�nu�wy�dzie�lo�ne�-
go� pod in�we�sty�cję� przy Wło�ściań�-
skiej 12�wy�no�si 2�tys.�mkw.,�zaś�sza�-

cun�ko�wa�war�tość�ryn�ko�wa�dział�ki�to
po�nad 10�mln� zł.� Nie�za�go�spo�da�ro�-
wa�nie� jej� by�ło�by� za�tem� zwy�kłym
mar�no�traw�stwem� i dzia�ła�niem
na szko�dę�spół�dziel�ni�i jej�człon�ków.

DB

Co za miast ob skur ne go pa wi lo nu?

Szpecący okolicę osiedla WSM Żoliborz III pawilon wkrótce przejdzie
do historii?

źródło:  M
C

3Życie WSM marzec 2025

„Spół dziel cy WSM ma ją ta ką
ra dę nad zor czą, ja ką so bie
wy bra li. Mo że ten wy nik prze -
ko na jak naj wię cej osób, aby
na czerw co wym wal nym wy -
brać lu dzi, któ rzy rze czy wi ście
re pre zen tu ją in te re sy spół -
dziel ców, a nie in te res pre ze -
sa” – czy ta my na fa ce bo oko -
wym pro fi lu Do li na Ru daw ki,
tuż po gło so wa niu wnio sku
o od wo ła nie pre zes Bar ba ry
Ró żew skiej.

Ad�mi�ni�stra�to�rzy� fa�ce�bo�oko�we�go
kon�ta� Do�li�na� Ru�daw�ki� są� zna�ni
z bez�względ�nej� kry�ty�ki� po�czy�nań
władz�WSM,�a zwłasz�cza�pre�zes�Ró�-
żew�skiej.�W swo�jej� kry�ty�ce� Do�li�na
Ru�daw�ki�jest�tak�in�ten�syw�na,�że�po�-
tę�pia� na�wet� ży�cze�nia� z oka�zji� Dnia
Ko�biet,� za�miesz�czo�ne�na ofi�cjal�nym
fan�pa�ge'uWSM:�„Czy�do�ce�nia�nie�ko�-
biet�po�le�ga�na jed�no�ra�zo�wym�skła�-
da�niu� raz� na rok� nic� nie�zna�czą�cych
ży�czeń,� za któ�ry�mi� nie� idą� w pa�rze
żad�ne�me�ry�to�rycz�ne� dzia�ła�nia?� Kto
ma�się�po�czuć�dzię�ki�tym�ży�cze�niom
le�piej?”� –� czy�ta�my� w ko�men�ta�rzu
pod po�stem.� Ich� au�to�rem� jest�Do�li�-
na� Ru�daw�ki.� Czy� na pew�no� cho�dzi
tu� o me�ry�to�rycz�ną� kry�ty�kę� po�czy�-
nań� władz� Spół�dziel�ni,� czy� mo�że
jest� to� zwy�kły� hejt?� Niech� każ�dy
na to� py�ta�nie� od�po�wie� so�bie� sam,
tym� bar�dziej� że� kry�ty�ko�wać� ła�two,
a do�ce�nić� in�nych,� to� już�nie�w sty�lu
Do�li�ny�Ru�daw�ki.

Wy�nik� nie�daw�ne�go� gło�so�wa�nia
Ra�dy� Nad�zor�czej� nad od�wo�ła�niem
pre�zes�Ró�żew�skiej�(któ�re�to�już?)�da�-
je� jej� ko�lej�ne� ty�go�dnie,� a mo�że� na�-
wet� mie�sią�ce� pra�cy.� Dzie�wię�ciu
człon�ków� Ra�dy� Nad�zor�czej� Spół�-
dziel�ni� by�ło� za jej� od�wo�ła�niem,
ale 11� by�ło� te�mu� prze�ciw�nych,� a 4
wstrzy�ma�ło� się� od gło�su.� Nie�przy�-
chyl�ne� jej� oso�by� (wie�le� wska�zu�je
na to,�że�po�wią�za�ne�z ra�tu�szem�Bie�-
lan)� na�dal� chcą� prze�jąć� wła�dzę
w WSM�i bę�dą�sta�ra�ły�się�na każ�dym
kro�ku�wy�ty�kać�obec�ne�mu�Za�rzą�do�-
wi�spół�dziel�ni�na�wet�naj�drob�niej�sze
po�tknię�cia. I słusz�nie,� ale� pod wa�-
run�kiem,� że� kry�ty�ka� ta�ka� bę�dzie
kon�struk�tyw�na,� czy�li�wy�ty�ka�jąc�błę�-

dy� lub� zwra�ca�jąc� uwa�gę� przed�sta�-
wia� się�wnio�ski� i spo�so�by� roz�wią�za�-
nia�pro�ble�mu.�Te�go�jed�nak�opo�nen�-
ci�pre�zes�Ró�żew�skiej�z Ra�dy�Nad�zor�-
czej�już�nie�po�tra�fią.

Duże inwestycje – próby
blokady

–� Na�sza� spół�dziel�nia� jest� bar�dzo
du�ża.� Pro�ble�mów� są� ty�sią�ce.� Nie
wszyst�kie�na�sze�„try�bi�ki”�pra�cu�ją�pra�-
wi�dło�wo.� Miesz�kań�cy� ocze�ku�ją
zmian,� spraw�niej�sze�go� dzia�ła�nia,
szyb�szych�re�ak�cji�–�mó�wi�pre�zes�Bar�-
ba�ra�Ró�żew�ska,�zda�jąc�so�bie�spra�wę
ze� zbiu�ro�kra�ty�zo�wa�nia� spół�dziel�-
ni.�–�Sta�ra�my�się�na�dą�żać�za ocze�ki�-
wa�nia�mi,�pro�po�nu�je�my�roz�wią�za�nia,
ale� wów�czas� na�po�ty�ka�my� na opór,
kry�ty�kę� i zwy�czaj�ny� hejt.� Pierw�szy
przy�kład� to� blo�ko�wa�nie� in�we�sty�cji
miesz�ka�nio�wej� przy uli�cy� Lin�de�go.
In�we�sty�cji,�któ�ra�od 2020�ro�ku�mia�ła
przy�chyl�ność� oraz� peł�ne� wspar�cie
za�rzą�du� i ra�dy� nad�zor�czej� WSM.
Na tej� pod�sta�wie� wy�ne�go�cjo�wa�no
i za�war�to�umo�wę�ze�spół�ką�Dom�De�-
ve�lop�ment� S.A. na bu�do�wę 129
miesz�kań.� Nie�mu�szę� przy�po�mi�nać,
że� jed�ną� z pod�sta�wo�wych� ról� spół�-
dziel�ni�miesz�ka�nio�wych�jest�bu�do�wa
miesz�kań,�co�z jed�nej�stro�ny�roz�wi�ja
ma�ją�tek�WSM,�z dru�giej�zaś�za�spo�ka�-
ja�po�trze�by�miesz�ka�nio�we�spół�dziel�-
ców.�Tak� by�ło� kie�dyś� i tak� po�win�no
być� te�raz.� Każ�dy� prze�cież� mu�si
gdzieś�miesz�kać.�Tym�cza�sem� te� po�-
trze�by� miesz�ka�nio�we� spół�dziel�-
ców� –� ku�mo�je�mu� zdzi�wie�niu� –� dla
pew�nej�gru�py�prze�sta�ły�być�w ogó�le
istot�ne.� Ich� prio�ry�te�tem� sta�ło� się
spraw�dze�nie,� czy� umo�wa� z de�we�lo�-
pe�rem� zo�sta�ła� le�gal�nie� za�war�ta.� Ba�-
da�nie� ta�kie� pro�wa�dzi� od ja�kie�goś
cza�su� część� człon�ków�Ra�dy�Nad�zor�-
czej�WSM.� Na ich� wnio�sek� zle�co�no
opi�nię� praw�ną,� któ�ra�mia�ła� spraw�-
dzić�waż�ność�umo�wy�po 5�la�tach�jej
obo�wią�zy�wa�nia� i re�ali�zo�wa�nia
w prak�ty�ce.� W tym� cza�sie� spół�ka
Dom�De�ve�lop�ment S.A.� za�go�spo�da�-
ro�wa�ła,� za�pro�jek�to�wa�ła� i uzy�ska�ła
dla�te�re�nu�przy uli�cy�Lin�de�go�wszel�-
kie� po�zwo�le�nia� bu�dow�la�ne.�Wy�bra�-
ny� przez� Ra�dę� Nad�zor�czą� uzna�ny

me�ce�nas�z ty�tu�łem�pro�fe�so�ra,�po do�-
głęb�nej�ana�li�zie,�bez�żad�nych�wąt�pli�-
wo�ści� stwier�dził,� że� umo�wa� na bu�-
do�wę� Lin�de�go� jest� waż�na.� Od po�-
cząt�ku�in�for�mo�wa�łam�nie�przy�chyl�ną
in�we�sty�cji� gru�pę� człon�ków� Ra�dy
Nadzorczej� i Za�rzą�du� o słusz�no�ści
kon�ty�nu�acji�bu�do�wy.�O pra�wi�dło�wo�-
ści�umo�wy�mó�wi�li�rów�nież�praw�ni�cy
WSM.� Na tym� szu�ka�nie� prze�szkód
w re�ali�za�cji� in�we�sty�cji� się� nie� skoń�-
czy�ło.� No�wy� czło�nek� za�rzą�du�WSM
za�czął�bo�wiem�ba�dać�war�tość�grun�-
tu�pod bu�do�wę�miesz�kań�na Lin�de�-
go.�Usta�lił�w efek�cie,�że�po�win�na�ona
uwzględ�niać�do�cho�dy,�ja�kie�WSM�hi�-
po�te�tycz�nie�mo�gło�mieć�w przy�szło�-
ści� z tej� nie�ru�cho�mo�ści.� Czy� zwy�kły
Ko�wal�ski� sprze�da�jąc� swo�je�miesz�ka�-
nie� do�li�cza� do je�go� ce�ny� ryn�ko�wej
po�ten�cjal�ne� do�cho�dy� z 10-let�nie�go
naj�mu?� Nikt� tak� nie� ro�bi� na�wet
w ob�ro�cie�pro�fe�sjo�nal�nym�bo�w tym
wy�pad�ku� in�we�sty�cja� jest� dla� spół�-
dziel�ców,�a WSM�otrzy�ma�gwa�ran�to�-
wa�ną� za�pła�tę� i do�dat�ko�wo� ko�lej�ne
miesz�ka�nia� do ad�mi�ni�stro�wa�nia.
Gdy�by�śmy� za�sto�so�wa�li� pro�po�no�wa�-
ną� przez� no�we�go� człon�ka� za�rzą�du
WSM�wy�ce�nę�grun�tu,�oka�za�ło�by�się,
że� dział�ka� przy Lin�de�go� jest� war�-
ta 100�mln�zł.� Ile�wte�dy�kosz�to�wa�ły�-
by� miesz�ka�nia?� Któ�ry� spół�dziel�ca
był�by� w sta�nie� za�pła�cić 25� ty�się�cy
za metr�kwa�dra�to�wy�lo�ka�lu?�W efek�-
cie� zle�co�na� za gru�be� pie�nią�dze�wy�-
ce�na� wy�szła� nie�do�rzecz�na,� ale� nie
o to�prze�cież�cho�dzi�ło.�Cho�dzi�ło�o to,
by� za�szko�dzić� in�we�sty�cji,� znie�chę�cić
do niej� i fi�nal�nie� ją� wstrzy�mać.� Do�-
pro�wa�dzi�ło�by�to�do te�go,�że�de�we�lo�-
per�otrzy�mał�by 25�mln�zł�od�szko�do�-
wa�nia,�a to�od�szko�do�wa�nie�za�pła�ci�li�-
by� de� fac�to� wszy�scy� człon�ko�wie
spół�dziel�ni� –� ko�men�tu�je� pre�zes� Ró�-
żew�ska� i do�da�je,� że� po�dob�nych� ab�-
sur�dal�nych�dzia�łań�jej�prze�ciw�ni�ków
jest� wię�cej. I to� na�wet� tam,
gdzie� –� na pierw�szy� rzut� oka� –� nie
spo�dzie�wa�li�by�śmy�się�te�go.

„Hejt mnie nie po wstrzy ma”
Pa�trząc� na dzi�siej�sze� pro�ble�my

w na�szym�kra�ju�i na świe�cie,�są�spra�-
wy� w WSM,� któ�re� wy�ma�ga�ją� szyb�-

kich� de�cy�zji� i dzia�ła�nia.�Wśród� nich
jest� plan� trans�for�ma�cji� ener�ge�tycz�-
nej�pn.�„Zie�lo�na�WSM”.� –�We�współ�-
pra�cy� z jed�ną� z uczel�ni� wyż�szych
oraz�z Fun�da�cją�KEZO�chcę�wdro�żyć
przy�go�to�wa�ny� już� pro�gram� pa�ne�li
fo�to�wol�ta�icz�nych� oraz� pro�gram� ter�-
mo�mo�der�ni�za�cji� bu�dyn�ków.� Uzy�-
ska�łam� na�wet� na te� ce�le� pro�me�sę
na pre�fe�ren�cyj�ny� kre�dyt� z Eu�ro�pej�-
skie�go� Ban�ku� In�we�sty�cyj�ne�go,� co
w efek�cie� wy�raź�nie� zmniej�szy�ło�by
ra�chun�ki�za prąd�i cie�pło�–�wy�ja�śnia
pre�zes�Ró�żew�ska.

Na osie�dlu�Waw�rzy�szew�„pra�cu�ją”
już 32� in�sta�la�cje� fo�to�wol�ta�icz�ne
o łącz�nej�mo�cy 309�kW,�za�in�sta�lo�wa�-
ne� na da�chach� bu�dyn�ków.� Obec�ny
za�rząd�WSM�wspo�mi�na� też� o przy�-
go�to�wa�nym�pla�nie�kom�plek�so�wych
re�mon�tów� wszyst�kich� bu�dyn�ków
eks�plo�ato�wa�nych� po�wy�żej 40� lat
oraz�pla�nie�zmian�w go�spo�dar�ce�od�-
pa�da�mi.�Bę�dą�z te�go�du�że�oszczęd�-
no�ści,�ale�zgod�nie�z do�tych�cza�so�wą
prak�ty�ką� naj�pew�niej� część� Ra�dy
Nad�zor�czej� opro�te�stu�je� ini�cja�ty�wę,
bo� zgło�si�ła� ją� pre�zes� Ró�żew�ska.� Ta
jed�nak�nie�przej�mu�je� się� tym� i mó�-
wi�–�chcę�włą�czyć�WSM�w pi�lo�ta�żo�-
wy� pro�gram� kom�plek�so�wej� se�gre�-
ga�cji� od�pa�dów� u źró�dła,� by� w ten

spo�sób�otrzy�my�wać�go�to�we�su�row�-
ce�wtór�ne�w ce�lu�ich�bez�po�śred�nie�-
go� prze�two�rze�nia� i istot�ne�go� ob�ni�-
że�nia� cen� wy�wo�zu� śmie�ci.� Nie�ste�ty
tak�po�waż�ne�za�gad�nie�nia�nie�są�ak�-
cep�to�wa�ne� przez� gru�pę� lu�dzi,� któ�-
rym�brak�ini�cja�ty�wy�i chę�ci�do pra�cy
na rzecz� ogó�łu.� Opór� we�wnętrz�ny
w struk�tu�rach�WSM�jest�nie�ste�ty�du�-
ży� i dla�mnie� trud�ny�do za�ak�cep�to�-
wa�nia.�Dla�cze�go�tak�się�dzie�je?�Mo�-
że� in�ter�ne�to�wy� hejt� ma� na to
wpływ.� Za�pew�niam� jed�nak,� że� te
prze�szko�dy� mnie� nie� znie�chę�ca�ją.
Li�czę� na roz�mo�wy� i dys�ku�sje� ze
spół�dziel�ca�mi,� aby� uzy�skać� jak� naj�-
wię�cej� po�zy�tyw�nych� im�pul�sów
zmie�rza�ją�cych� do roz�wią�zy�wa�nia
pro�ble�mów.�Nic�mnie�nie�po�wstrzy�-
ma� i dla�te�go� śmia�ło� bę�dę� roz�ma�-
wiać� z każ�dym� opo�nen�tem,� na�wet
z ty�mi,� któ�rzy� gło�so�wa�li� w Ra�dzie
Nad�zor�czej� za mo�im� od�wo�ła�-
niem�–�mó�wi�Bar�ba�ra�Ró�żew�ska.

Cóż,� li�czy�my� na wy�trwa�łość� Pa�ni
Pre�zes,�bo�fak�tycz�nie�du�żo�ini�cja�tyw
roz�po�czę�ła� i war�to,� by� za�czę�ły� one
przy�no�sić� za�pla�no�wa�ne� owo�ce,
w szcze�gól�no�ści�miesz�kań�dla� spół�-
dziel�ców� i nie�wyż�szych�od do�tych�-
cza�so�wych�ra�chun�ków�co�mie�siąc.
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Pre zes Ró żew ska zo sta je. Jej na czel ni hej te rzy – rów nież



Po ja wi ła się szan sa na upięk -
sze nie oko lic li ceum przy El -
blą skiej 51 i ad mi ni stra cji
osie dla WSM Ru daw ka. Po bli -
skie ogro dy, znaj du ją ce się
pod opie ką kon ser wa to ra za -
byt ków, mo gą przejść me ta -
mor fo zę za spra wą bu dże tu
oby wa tel skie go.

„Park�Wit�ka�ce�go”� to�pro�jekt� re�no�-
wa�cji� ob�sza�ru� ogro�dów� szkol�-
nych LXIV� Li�ceum� Ogól�no�kształ�cą�-
ce�go� im.� Igna�ce�go� Sta�ni�sła�wa�Wit�-
kie�wi�cza.�Ma�on�na ce�lu�or�ga�ni�za�cję
prze�strze�ni� re�kre�acyj�no�-wy�po�czyn�-
ko�wej� atrak�cyj�nej� dla� uczniów
i miesz�kań�ców�osie�dla.

Kon�cep�cja,�wy�ce�nio�na�na 450�tys.
zł,�za�kła�da�re�no�wa�cję�ob�sza�ru�ogro�-
dów� szkol�nych� li�ceum� przy El�blą�-
skiej 51.�Po�my�sło�daw�cy�za�pro�po�no�-
wa�li�po�dział�te�re�nu�na czte�ry�sek�to�-
ry.�Pierw�szy,�wy�po�czyn�ko�wy�–�obej�-
mo�wał�by�trzy�okrę�gi�(wraz�ze�ścież�-
ka�mi�mię�dzy�ni�mi),�nad�bu�do�wę�bo�-

iska,� jak�rów�nież�usu�nię�cie�po�zo�sta�-
ło�ści� ist�nie�ją�cej� znisz�czo�nej� ścież�ki.
W tej� stre�fie� miał�by� się� po�ja�wić
kwiet�nik� oto�czo�ny� drew�nia�ny�mi
opar�cia�mi,�al�tan�ka�z ław�ka�mi�pół�ko�-
li�sty�mi,�po�środ�ku�miej�sce�do „bo�ok�-
-cro�osin�gu”�w po�sta�ci�szaf�ki�w drew�-
nia�nym� pień�ku� oraz� dwie� ław�ki
na za�wie�sze�niu,�z me�ta�lo�wy�mi�ste�la�-
ża�mi.�W tej�czę�ści�stre�fy,�przy bo�isku,
miał�by� zo�stać� zbu�do�wa�ny� chod�nik
z kost�ki� bru�ko�wej� oraz� ścież�ka� żwi�-
ro�wa�z be�to�no�wy�mi�pły�ta�mi.

Strefa rekreacji, sportu
i rowerowa

Dru�gi� sek�tor� miał�by� być� spor�to�-
wy�–�sta�nął�by�tu�ka�mien�ny�bądź�me�-
ta�lo�wy�stół�do ping�-pon�ga.�Trze�ci� to
sek�tor�ro�we�ro�wy.�Obej�mo�wał�by:�sto�-
jak� na ro�we�ry,� za�da�sze�nie� nad nim
i sta�cję� na�praw�czą� dla� ro�we�rów.
Czwar�ty� to� sek�tor� es�te�tycz�ny,� czy�li:
re�no�wa�cja�ścież�ki,�a przy ogro�dze�niu
szko�ły� w po�szcze�gól�nych� punk�tach

po�sa�dze�nie� zie�le�ni,� do�sia�nie� tra�wy
i stwo�rze�nie�łą�ki�kwiet�nej.

Jest� to�dru�gie�po�dej�ście�do tej� in�-
we�sty�cji.�W ubie�głym� ro�ku� pro�jekt
tra�fił� pod oce�nę� żo�li�bor�skich� urzęd�-
ni�ków,�któ�rzy�od stro�ny�for�mal�nej�nie
do�pa�trzy�li� się� żad�nych� pro�ble�mów,
ale�w czę�ści�me�ry�to�rycz�nej�biu�ro�sto�-
łecz�ne�go� kon�ser�wa�to�ra� za�byt�ków
nie�wy�ra�zi�ło�zgo�dy�na re�ali�za�cję�pro�-
jek�tu� z uwa�gi� na „za�bu�rze�nie� hi�sto�-
rycz�ne�go�wy�glą�du� ogro�dów� szkol�-
nych”.�Pro�jekt�zo�stał�więc�od�rzu�co�ny,

jed�nak� au�to�rzy� od�wo�ła�li� się� od tej
de�cy�zji� i oka�za�ło� się,� że�moż�na� go
zre�ali�zo�wać,� pod wa�run�kiem
uwzględ�nie�nia� wy�ma�gań� kon�ser�wa�-

tor�skich.�W gło�so�wa�niu� nie� uzy�skał
wy�star�cza�ją�ce�go�po�par�cia�miesz�kań�-
ców.�Czy�w tym�ro�ku�bę�dzie�ina�czej?
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–�WSM�nie�mo�że�na tym�eta�pie�ze
wzglę�dów�eko�no�micz�nych�za�nie�chać
re�ali�za�cji�tej�in�we�sty�cji�–�mó�wi�pre�zes
Ró�żew�ska.�Więk�szość� człon�ków� ra�dy
nad�zor�czej� spół�dziel�ni�wy�li�czy�ła,� że
naj�ko�rzyst�niej�sza�bę�dzie�no�wa�cja�ist�-

nie�ją�cej� umo�wy,� czy�li� za�stą�pie�nie� jej
zu�peł�nie� no�wą.�Wią�że� się� to� przede
wszyst�kim� ze� zmia�ną� pod�sta�wy
praw�nej� re�ali�za�cji� sa�mej� in�we�sty�cji.
Za�da�nia� głów�ne�go� re�ali�za�to�ra� in�we�-
sty�cji� opi�sa�ne�w umo�wie� po�zo�sta�ją
bez� zmian.� Zmia�nie� ule�ga�ją� za�sa�dy
tej�umo�wy�i wza�jem�ne�roz�li�cze�nia.

Co� waż�ne,� re�ali�za�cja� in�we�sty�cji
przy Lin�de�go� na za�sa�dach� spół�-
dziel�czych� jest� zgod�na� z uchwa�łą
wal�ne�go� zgro�ma�dze�nia� z 2023� ro�-
ku� i za�le�ce�nia�mi� po�lu�stra�cyj�ny�mi.
Trwa�ją� roz�mo�wy� i ne�go�cja�cje.� Za�-
rząd�bę�dzie�in�for�mo�wał�o szcze�gó�-
łach�po sfi�na�li�zo�wa�niu�no�wej�umo�-
wy�z Dom�De�ve�lop�ment.
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Miesz kań cy War szaw skiej
Spół dziel ni Miesz ka nio wej
ma ją od nie daw na spo ry pro -
blem. Od po cząt ku ro ku z ta ką
bła hą spra wą, jak dziu ra wa
skar pet ka, mu szą je chać
do Punk tu Se lek tyw nej Zbiór -
ki Od pa dów Ko mu nal nych
przy uli cy Kam pi no skiej 1. Dla
wie lu z nich, np. tych ży ją cych
na Pia skach, Sa dach Żo li bor -
skich czy Ru daw ce, to praw -
dzi wa wy pra wa. Czy jed nak
tek sty liów moż na po zbyć się
gdzieś bli żej?

1�stycz�nia�w ca�łej�Pol�sce�wpro�wa�-
dzo�ny�zo�stał�no�wy�obo�wią�zek�–�se�-
gre�ga�cji� od�pa�dów� tek�styl�nych,� któ�-
ry�ma�na ce�lu�zwięk�sze�nie� re�cy�klin�-
gu� i zmniej�sze�nie� ilo�ści� od�pa�dów
tra�fia�ją�cych�na skła�do�wi�ska.�W przy�-
pad�ku� Żo�li�bo�rza� i Bie�lan� zu�ży�te
ubra�nia� na�le�ży�wy�wo�zić� do Punk�tu
Se�lek�tyw�nej� Zbiór�ki� Od�pa�dów� Ko�-
mu�nal�nych�(PSZOK)�przy uli�cy�Kam�-
pi�no�skiej 1.�Miesz�kań�cy�są�wście�kli.

–�Gdzie�Kam�pi�no�ska,�a gdzie�Pia�-
ski�czy�Ru�daw�ka?�Uli�ca�Kam�pi�no�ska
to� prze�czni�ca� Es�tra�dy� na Ra�dio�wie.
Znaj�du�je� się� tam� ba�za� MPO� oraz
słyn�na� gó�ra� śmie�cio�wa.� To� ka�wał
dro�gi,� zwłasz�cza� dla� scho�ro�wa�nych
se�nio�rów.�Czy�bę�dą�oni�ro�bić�wy�pra�-
wy,� że�by� wy�rzu�cić� tam� np.� zu�ży�tą
skar�pet�kę?� –� za�sta�na�wia� się� nasz
czy�tel�nik� i ma� ra�cję.� Prze�pis� ten
z pew�no�ścią� do�pro�wa�dzi� do wie�lu
ab�sur�dów.

Mobilne punkty odbioru
tekstyliów

Warto� zaznaczyć,� że� to� na sa�mo�-
rzą�dach�spo�czy�wa�obo�wią�zek�or�ga�-
ni�za�cji� se�lek�tyw�nej� zbiór�ki� tek�sty�-
liów.

Jak� po�dał� nie�daw�no� por�tal� In�-
for.pl,� wła�dze�mia�sta� zde�cy�do�wa�ły,
że�do�dat�ko�we�kon�te�ne�ry�na tek�sty�-
lia�nie�po�ja�wią�się�przy śmiet�ni�kach.
War�szaw�ski�ra�tusz�tłu�ma�czy,�że�chce
unik�nąć�ge�ne�ro�wa�nia�do�dat�ko�wych
kosz�tów.

Jesz�cze� do nie�daw�na� tek�sty�lia
moż�na�by�ło�wrzu�cać�do kon�te�ne�rów
na od�pa�dy� zmie�sza�ne.� Te�raz� to� jest

za�bro�nio�ne.�Co�cie�ka�we,�sa�mi�urzęd�-
ni�cy�za�uwa�ża�ją,� że�dla�miesz�kań�ców
po�dróż� do PSZOK-u mo�że� sta�no�wić

nie� la�da� wy�zwa�nie,� dla�te�go� ra�tusz
pla�nu�je�umoż�li�wie�nie�prze�ka�zy�wa�nia
tek�sty�liów� w Mo�bil�nych� Punk�tach
Se�lek�tyw�nej� Zbiór�ki� Od�pa�dów� Ko�-
mu�nal�nych.�Ma�ją� się� one� za�trzy�my�-
wać�w 42�wy�zna�czo�nych�miej�scach
na te�re�nie�mia�sta�w z gó�ry� okre�ślo�-
nych�go�dzi�nach.�W śro�dy�na Żo�li�bo�-
rzu� przy ul. Sło�wac�kie�go 6/8� (na ty�-
łach� urzę�du� dziel�ni�cy)�mię�dzy 13:00
a 14:30,�na Bie�la�nach�przy pę�tli�au�to�-
bu�so�wej�Cho�mi�czów�ka�mię�dzy 11:00
a 12:30� oraz�w so�bo�ty� na Żo�li�bo�rzu
przy Po�wąz�kow�skiej�(przy Ostro�wiec�-
kiej 10a)� mię�dzy 11:00� a 12:30
i na Bie�la�nach� przy Wó�y�cic�kie�go 14
(przy bra�mie� Cmen�ta�rza� Pół�noc�ne�-
go)�mię�dzy 9:00�a 10:30.�Miesz�kań�cy
Bia�ło�łę�ki� mo�gą� się� po�zbyć� sta�rych
ubrań� w śro�dy� przy ul. Za�ułek 34
(przy Szko�le� Pod�sta�wo�wej� nr 112)
mię�dzy 11:00� a 12:30� i w so�bo�ty
przy ul. Mo�dliń�skiej 197�(na par�kin�gu
ra�tu�sza)�mię�dzy 9:00�a 11:30.

Po zo sta ją też PSZOK-i
Zu�ży�te� ubra�nia� i tek�sty�lia� moż�na

od�dać� do do�wol�ne�go� PSZOK-u.
W War�sza�wie� dzia�ła�ją� czte�ry:
przy ul. Pły�to�wej 1� (na Bia�ło�łę�ce),
przy ul. Za�wo�dzie 1� (na Wi�la�no�wie),
przy ul. Ta�tar�skiej 2/4� (na Wo�li)
i przy ul. Kam�pi�no�skiej 1� (na Bie�la�-
nach).�Są�one�czyn�ne�w dni�ro�bo�cze
od 11:00� do 19:00� oraz� w so�bo�ty
od 9:00� do 17:00),� z wy�jąt�kiem� dni
usta�wo�wo�wol�nych�od pra�cy.

Co z kon te ne ra mi na odzież
PCK?

W prze�strze�ni�pu�blicz�nej�jest�wie�-
le� le�gal�nie� usta�wio�nych� kon�te�ne�-
rów,� na�le�żą�cych� np.� do Pol�skie�go
Czer�wo�ne�go� Krzy�ża,� do któ�rych
moż�na� wrzu�cić� ubra�nia,� za�rów�no
w do�brym� sta�nie,� jak� i te� wa�dli�we.
Ubra�nia� w do�brym� sta�nie� wpro�wa�-
dza�ne�są�do dru�gie�go�obie�gu,�z ko�-
lei�te,�któ�re�nie�na�da�ją�się�do uży�cia,
pod�da�wa�ne� są� re�cy�klin�go�wi.� Część
do�cho�du� z tej� dzia�łal�no�ści� wspie�ra
fi�nan�so�wo�dzia�ła�nia�PCK.
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Z dziu ra wą skar pet ką do PSZOK-u?
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Nie do bór miejsc par kin go wych
na Za tra siu jest ogrom ny. Ma -
my tu 2245 lo ka li miesz kal nych,
nie li cząc lo ka li użyt ko wych, ich
na jem ców oraz klien tów.
Przy za cho wa niu „du żej dys cy -
pli ny” osie dlo we par kin gi mo gą
po mie ścić oko ło 400 po jaz dów.
Nie le piej jest na są sied nim
osie dlu – Ru daw ce. Są po my sły,
że by licz bę miejsc par kin go -
wych jesz cze zmniej szyć.

–� Pro�blem� ze� zna�le�zie�niem�wol�-
ne�go�miej�sca� po po�wro�cie� z pra�cy
jest� zmo�rą�miesz�kań�ców�–�przy�znał
nie�daw�no� na na�szych� ła�mach� dy�-
rek�tor� ad�mi�ni�stra�cji�WSM� Za�tra�sie
Ja�ro�sław�Ku�la�wiak.

Nie bę dzie po sto ju tak só wek
przed sie dzi bą WSM?

Je�den� z pro�jek�tów� zło�żo�nych
do bu�dże�tu�oby�wa�tel�skie�go�za�kła�da
„roz�be�to�no�wa�nie� zbęd�nych� na�-
wierzch�ni�z kost�ki�bau�ma�i po�sa�dze�-
nie� zie�le�ni� –� w mia�rę� moż�li�wo�ści
drzew� lub� krze�wów”� przy ul. El�blą�-
skiej,� przy któ�rej� każ�de�go�dnia�par�-
ku�ją�set�ki�sa�mo�cho�dów.

–�Na wie�lu�od�cin�kach�ul. El�blą�ska
wy�glą�da�dość�przy�gnę�bia�ją�co�i śred�-

nio� za�chę�ca� do spa�ce�ro�wa�nia.� Nie�-
gdyś�uli�ca�by�ła�znacz�nie�bar�dziej�zie�-
lo�na,�lecz�pod�czas�prze�bu�do�wy�stra�-
ci�ła� swój� nie�po�wta�rzal�ny� cha�rak�-
ter�–�na�rze�ka�lo�kal�ny�ak�ty�wi�sta.�Je�go
pro�jekt�wy�ce�nio�ny�na 130�tys.�zł�za�-
kła�da:� roz�be�to�no�wa�nie�kost�ki�na łu�-
kach�mię�dzy�miej�sca�mi�par�kin�go�wy�-
mi�a zjaz�da�mi�do osie�dla,� li�kwi�da�cję
lub� zmniej�sze�nie� po�sto�ju� tak�só�wek
przed sie�dzi�bą� WSM,� ro�ze�bra�nie
frag�men�tów�kost�ki�w ob�rę�bie�ron�da
na ro�gu�El�blą�skiej,�Prza�sny�skiej� i Sa�-
per�skiej,�a tak�że�wzdłuż�bu�dyn�ku�Sa�-
per�ska 1.�Ale�to�nie�wszyst�ko.

Li kwi da cja miejsc po sto jo wych
przy sie dzi bie WSM?

–� Ko�lej�nym� frag�men�tem� wy�ma�-
ga�ją�cym� roz�be�to�no�wa�nia� jest� nad�-
mier�nie� po�sze�rzo�ny� chod�nik� przed
El�blą�ską 43,�gdzie�kost�ka�mia�ła�sens,
kie�dy� stał� tam� kiosk.� Od�kąd� go� nie
ma,�na chod�ni�ku�par�ku�ją� sa�mo�cho�-
dy.� Roz�be�to�no�wa�nia�wy�ma�ga� tak�że
pas� wzdłuż� chod�ni�ka� na wy�so�ko�ści
El�blą�skiej 65,�obok�któ�re�go�znaj�du�je
się�par�king�WSM�–�prze�ko�nu�je.

Po�zwo�lić� to�ma�na po�sa�dze�nie�ży�-
wo�pło�tu,� któ�ry� za�sło�ni� be�to�no�wy
plac� par�kin�go�wy.� Z ko�lei� od stro�ny

jezd�ni,� gdzie� znaj�du�je� się� osiem
miejsc�par�kin�go�wych,�au�tor�pro�jek�tu
pro�po�nu�je�za�cho�wa�nie�tyl�ko�jed�ne�go
dla� oso�by� nie�peł�no�spraw�nej,� zaś
na po�zo�sta�łym�od�cin�ku�zor�ga�ni�zo�wa�-
nie�przej�ścia�dla�pie�szych,�a tak�że�roz�-
be�to�no�wa�nie�po�zo�sta�łej�po�wierzch�ni
w ce�lu�po�sa�dze�nia�drzew� i krze�wów.
Pro�jek�to�daw�ca� chciał�by� tak�że� przy�-
wró�cić� du�że� drze�wa,� np.� pla�tan�y,
przed El�blą�ską 67.�A to�jesz�cze�nie�ko�-
niec.�„Wzdłuż�El�blą�skiej 12�aż�się�pro�si
o po�sa�dze�nie� np.� ta�wuł� lub� in�nych
ozdob�nych� krze�wów�o bia�łych� i żół�-
tych�ko�lo�rach�w na�wią�za�niu�do hi�sto�-
rycz�nej� ko�lo�ryst�ki� osie�dla.� Roz�be�to�-
no�wa�nia� wy�ma�ga� tak�że� od�ci�nek
znaj�du�ją�cy� się�w po�bli�żu�przy�chod�ni
przy ul. El�blą�skiej 39”�–�czy�ta�my.

Mó wi my „nie”
Pro�jekt� jest�w fa�zie�oce�ny�for�mal�-

no�-praw�nej.� Od urzęd�ni�ków� bę�dzie
za�le�ża�ło,� czy� osta�tecz�nie� po�ja�wi� się
w czerw�co�wym� gło�so�wa�niu�miesz�-
kań�ców.� My� jed�nak� prze�strze�ga�my
przed te�go� ty�pu� po�my�sła�mi.� Każ�dy
uby�tek� miejsc� par�kin�go�wych� dla
zmo�to�ry�zo�wa�nych� miesz�kań�ców
Ru�daw�ki� i Za�tra�sia� był�by� bo�le�sny
i bar�dzo� od�czu�wal�ny.� Z przy�chod�ni

przy El�blą�skiej� ko�rzy�sta� bo�wiem
rów�nież� wie�lu� zmo�to�ry�zo�wa�nych
miesz�kań�ców,� któ�rzy� czę�sto� z po�-
waż�ny�mi�i prze�wle�kły�mi�scho�rze�nia�-
mi�oraz�z bra�ku�lep�szej�opcji�mu�szą
sko�rzy�stać�z sa�mo�cho�du,�że�by�udać
się� na wi�zy�tę� le�kar�ską.� Li�kwi�da�cja
miejsc�po�sto�jo�wych,�a tak�że�po�sto�ju
tak�só�wek�przy sie�dzi�bie�WSM� tak�że
mo�gła�by� od�bić� się� ne�ga�tyw�nie

na oso�bach�star�szych� lub�ma�ją�cych
pro�ble�my� z po�ru�sza�niem� się,� dla
któ�rych�tak�sów�ka�lub�sa�mo�chód,�to
czę�sto�je�dy�na�szan�sa�na za�ła�twie�nie
swo�ich� spraw.�Dla�te�go� – z po�wo�du
bra�ku�per�spek�tyw�na po�pra�wę�sy�tu�-
acji�z par�ko�wa�niem�na naj�więk�szych
żo�li�bor�skich� osie�dlach� –� ta�kim� po�-
my�słom�mó�wi�my�„nie”.
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Jed na z żo li bor skich rad nych
prze ko nu je, że ro we rzy ści ma -
ją utrud nio ny do jazd do przy -
chod ni na osie dlu Ru daw ka.
A win ny jest te mu zbyt wy so ki
kra węż nik. Do wo dem są za pi -
na ne do po rę czy ro we ry, blo -
ku ją ce ram pę prze zna czo ną
dla osób po ru sza ją cych się
na wóz kach, gdy tym cza sem
sto ja ki na ro we ry sto ją pu ste.

Żo�li�bor�ska� rad�na� Jo�lan�ta� Zja�wiń�-
ska� zło�ży�ła� in�ter�pe�la�cję� w spra�wie
usu�nię�cia� wy�so�kie�go� kra�węż�ni�ka,
któ�ry� utrud�nia� pa�cjen�tom�-ro�we�rzy�-
stom� do�jazd� do sto�ja�ków� ro�we�ro�-
wych� znaj�du�ją�cych� się� na te�re�nie
przy�chod�ni�przy ul. El�blą�skiej 35.

–�Sto�ja�ki�ro�we�ro�we�–�za�mon�to�wa�-
ne�na te�re�nie�przy�chod�ni�w wy�ni�ku
mo�ich� in�ter�pe�la�cji� zło�żo�nych� w ka�-
den�cji 2018–2024� –� nie� speł�nia�ją
swo�jej� funk�cji� z po�wo�du� trud�ne�go
do nich�do�stę�pu.�Dla�wie�lu�osób�kra�-
węż�nik,�na któ�ry�trze�ba�wpro�wa�dzić
ro�wer,� jest� ba�rie�rą� trud�ną� do po�ko�-
na�nia.�Dla�te�go�pa�cjen�ci�po�ru�sza�ją�cy
się�ro�we�ra�mi�na�dal�przy�pi�na�ją�swo�je
jed�no�śla�dy�do ba�rie�rek�przy pod�jeź�-
dzie� dla� osób� z nie�spraw�no�ścia�mi
ru�cho�wy�mi.�Ro�we�ry�przy�pię�te�po ze�-

wnętrz�nej� stro�nie� ba�lu�stra�dy� utrud�-
nia�ją�ko�rzy�sta�nie�z pod�jaz�du,�a przy�-
pię�te�po we�wnętrz�nej�stro�nie�cał�ko�-
wi�cie�to�unie�moż�li�wia�ją�–�prze�ko�nu�-
je�Jo�lan�ta�Zja�wiń�ska.

We�dług� dy�rek�cji� SPZZLO�War�sza�-
wa� Żo�li�borz�-Bie�la�ny� ko�rzy�sta�nie� ze
sto�ja�ków� ro�we�ro�wych� przed przy�-
chod�nią� przy ul. El�blą�skiej 35�przez
ro�we�rzy�stów� nie� jest� w ni�czym
utrud�nio�ne.

–�Kra�węż�nik�o wy�so�ko�ści 10 cm�nie
jest� prze�szko�dą� dla� żad�ne�go� ro�we�-
rzy�sty.�To�ra�czej�bez�tro�ska�przy�pi�na�ją�-
cych�ro�we�ry�do ba�rier�ki�pod�jaz�du�po�-
wo�du�je� utrud�nie�nia� dla� osób� po�ru�-
sza�ją�cych�się�na wóz�kach.�Aby�zli�kwi�-
do�wać�pro�blem,�zo�sta�nie�umiesz�czo�-
ny�za�kaz�przy�pi�na�nia�ro�we�rów�do ba�-
rie�rek� pod�jaz�du� oraz� in�for�ma�cja,� że
do te�go�słu�żą�sto�ja�ki�ro�we�ro�we�–�wy�-
ja�śnia�dy�rek�tor�ka�pla�ców�ki�Mał�go�rza�-
ta�Za�ła�wa�-Dą�brow�ska.

Jak� się� do�wia�du�je�my,� SPZZLO
War�sza�wa�Żo�li�borz�-Bie�la�ny� sta�ra� się
po�zy�skać� pie�nią�dze� na re�mont� bu�-
dyn�ku�przy�chod�ni� i je�go�oto�cze�nia.
Pla�no�wa�ne� jest� m.in.� utwar�dze�nie
miejsc� po�sto�jo�wych� dla� ro�we�rów
z za�cho�wa�niem�ist�nie�ją�cej�zie�le�ni.
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Wysoki krawężnik przy
przychodni blokuje rowerzystów?

Przy siedzibie WSM miejsca parkingowe i postój taksówek do likwidacji?

Zie leń kosz tem miejsc par kin go wych przy El blą skiej?

Są już nie mal wszę dzie. Nie
ucie ka ją przed ludź mi, pa no -
szą się na wet za dnia. Mo wa
o szczu rach z oko lic skrzy żo -
wa nia ulic Ry dy gie ra i Za jącz -
ka. War szaw ska Spół dziel nia
Miesz ka nio wa zle ci ła de ra ty -
za cję i ape lu je o nie roz rzu ca -
nie żyw no ści na traw ni kach.
Czy to po mo że?

–�Ma�ją�tu�sku�pi�sko.�Spo�ro�jest�tu�-
taj�no�rek,�co�zresz�tą�wi�dać�–�prze�ko�-
nu�ją�dwie�ko�bie�ty,�za�cze�pio�ne�przez
re�por�te�rów�TVP3�War�sza�wa.� Gry�zo�-
nie� czu�ją� się� w oko�li�cy� blo�ku
przy Ry�dy�gie�ra 27� wy�jąt�ko�wo� swo�-
bod�nie,�na�wet�w środ�ku�dnia.

–� Nie�źle� się� spa�sły.� Ja�dły� ziar�no,
któ�re� dla� pta�ków�wy�sy�pu�ją.�Trud�no
ich� nie� za�uwa�żyć� –� do�da�je� ko�lej�na
miesz�kan�ka.

„Cho dzą, jak tłu ste ko ty”
–�Cho�dzą�tu�taj�so�bie,� jak�tłu�ste�ko�-

ty� –�mó�wi�w „Ku�rie�rze�War�szaw�skim”
miesz�kan�ka�osie�dla.�Wła�dze�War�szaw�-
skiej� Spół�dziel�ni� Miesz�ka�nio�wej� nie
ukry�wa�ją,� że� z gry�zo�nia�mi� jest� spo�ry
pro�blem.� –�Miesz�kań�cy� in�ter�we�nio�-
wa�li� w tej� spra�wie,� pro�si�li,� że�by�śmy
coś�z tym�zro�bi�li�–�mó�wi�pre�zes�Bar�ba�-
ra�Ró�żew�ska.�Za obec�ną�pla�gę�szczu�-
rów�w du�żej�mie�rze�od�po�wia�da�ją�nie�-
ste�ty�miesz�kań�cy.� Część� z nich�w ra�-
mach�„nie�mar�no�wa�nia”�żyw�no�ści�i do�-
kar�mia�nia�ptac�twa� roz�rzu�ca�du�że� ilo�-
ści�pie�czy�wa�i in�nych�resz�tek�je�dze�nia
wo�kół� blo�ku.�To� przy�cią�ga� zwie�rzę�ta,
gry�zo�nie�rów�nież.

–� Wy�kła�da�my� trut�ki� na szczu�ry,
ko�rzy�sta�my� z pro�fe�sjo�nal�nych� firm

de�ra�ty�za�cyj�nych,� ale� je�śli� lo�ka�to�rzy
nie� prze�sta�ną� rzu�cać� resz�tek� je�dze�-
nia� na traw�ni�ki,� pro�blem� nie� znik�-
nie�–�prze�ko�nu�je�pre�zes�Ró�żew�ska.

Roz no szą groź ne cho ro by
Szczu�ry�mo�gą� roz�no�sić� bli�sko 50

groź�nych� cho�rób,� ta�kich� jak:� tu�la�re�-
mia,�ty�fus�pla�mi�sty�szczu�rzy,�wło�śni�-
ca,� tę�żec,�wście�kli�zna,�wi�ru�so�we� za�-
pa�le�nie�wą�tro�by.�Dla�te�go�ugry�zie�nie
przez�te�go�gry�zo�nia�jest�bar�dzo�nie�-
bez�piecz�ne� i nie� na�le�ży� te�go� lek�ce�-
wa�żyć.

Po�zby�cie� się� szczu�rów� nie� jest
pro�ste,�gdyż�są�to�zwie�rzę�ta�bar�dzo
in�te�li�gent�ne�i spo�łecz�ne.

–� Są� bar�dzo� ostroż�ne.� Je�śli� je�den
szczur�pa�da�po zje�dze�niu�cze�goś,�to
in�ne�osob�ni�ki� z tej� sa�mej�gru�py�na�-

wet� te�go� nie� tkną.� Bar�dzo� trud�no
z ni�mi� wal�czyć� –� tłu�ma�czy� dr� hab.
Ta�de�usz� Ka�le�ta� ze� Szko�ły� Głów�nej
Go�spo�dar�stwa�Wiej�skie�go.

Man dat? Czę ściej upo mnie nie
Po�zo�sta�wia�nie� resz�tek� je�dze�nia

w miej�scach� do te�go� nie�prze�zna�-
czo�nych� jest� trak�to�wa�ne� ja�ko� wy�-
kro�cze�nie.� Za�rów�no� straż� miej�ska,
jak�i po�li�cja,�mo�że�wle�pić�za to�man�-
dat�od 50�do 500 zł,�jed�nak�spraw�ca
mu�si� być� przy�ła�pa�ny� na go�rą�cym
uczyn�ku.� Naj�czę�ściej� koń�czy� się� to
po�ucze�niem.� Straż�ni�cy�miej�scy� nie�-
chęt�nie� ka�rzą�man�da�ta�mi,� zwłasz�-
cza� oso�by� star�sze,� któ�re� z do�bro�ci
ser�ca� do�kar�mia�ją� zwie�rzę�ta.� Tłu�ma�-
czą� się,� że�„grze�chem� jest�wy�rzu�ca�-
nie� je�dze�nia”,�więc�wo�lą� je�po�zo�sta�-
wić� na traw�ni�ku.� Nie�któ�rzy� reszt�ki
po�kar�mów�wy�rzu�ca�ją� za okno� z le�-
ni�stwa,� bo� nie� chce� im� się� od�nieść
do al�tan�ki� śmiet�ni�ko�wej,�do po�jem�-
ni�ka�na bio�od�pa�dy.
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Szczu�ry�przy Ry�dy�gie�ra

„Cho dzą jak tłu ste ko ty”



Dzię ki bu dże to wi oby wa tel skie -
mu „nad gry zio ny zę bem cza su”
plac przy Ja sno dwor skiej 15,
na le żą cy do War szaw skiej Spół -
dziel ni Miesz ka nio wej, ma szan -
sę od zy skać swój blask.

Jed�na� z miesz�ka�nek� zło�ży�ła
do przy�szło�rocz�nej� edy�cji� bu�dże�tu
oby�wa�tel�skie�go� Żo�li�bo�rza� pro�jekt
ma�ją�cy� na ce�lu� usu�nię�cie� moc�no
po�pę�ka�ne�go� as�fal�tu� na te�re�nie� pla�-

cu� ze�wnętrz�ne�go,� znaj�du�ją�ce�go� się
przy blo�ku� Ja�sno�dwor�ska 15,
na osie�dlu�WSM�Ru�daw�ka�i za�stą�pie�-
nie�go�zie�le�nią.

Od be to no wać smut ny plac
na Ru daw ce

Je�śli� pro�jekt� zo�sta�nie� do�pusz�czo�-
ny� do gło�so�wa�nia� (naj�pierw� mu�si
przejść� po�zy�tyw�nie� oce�nę� for�mal�-
no�-praw�ną),� to� z pew�no�ścią� zy�ska

swo�ich� zwo�len�ni�ków� w czerw�co�-
wym�gło�so�wa�niu.� Plac� jest� obec�nie

nie�cie�ka�wy,� po�zba�wio�ny� cie�nia.
Na po�pę�ka�nym�as�fal�cie�znaj�du�je�się

pia�skow�ni�ca,� któ�ra� w upal�ne� dni
przy�po�mi�na�pa�tel�nię.

Pro�jekt�wy�ce�nio�ny�na 400�tys.�zł�za�-
kła�da� usu�nię�cie� do�tych�cza�so�wej� po�-
wierzch�ni�as�fal�tu�na te�re�nie�pla�cu�ze�-
wnętrz�ne�go� i za�stą�pie�nie� go� tra�wą.
Jak�prze�ko�nu�je�au�tor�ka�pro�jek�tu,�mo�-
der�ni�za�cja� pla�cu� przy�czy�ni� się
do zwięk�sze�nia� bez�pie�czeń�stwa
miesz�kań�ców� osie�dla� oraz� po�zwo�li
wy�ko�rzy�stać�prze�strzeń�dla�ce�lów�re�-
kre�acyj�nych.� Jak�do�da�je,�pia�skow�ni�ca
po�win�na�po�zo�stać.�In�we�sty�cja�ma�po�-
le�gać� na wy�ko�na�niu� utwar�dzo�nych
przejść�do bu�dyn�ków,�al�ta�ny�śmiet�ni�-
ko�wej�oraz�dal�szej�czę�ści�osie�dla.
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Moż na po wie dzieć, że praw -
dzi wą zmo rą miesz kań ców
osie dli na Żo li bo rzu i Bie la -
nach są oszu stwa do ko ny wa -
ne na se nio rach, któ rzy czę sto
tra cą do ro bek ży cia. Ko lej ną
bo lącz ką są nar ko ty ki, pla ga
wła mań i kra dzie ży – zwłasz -
cza skle po wych. Pod su mo wu -
je my mi nio ny rok pod wzglę -
dem bez pie czeń stwa i po rów -
nu je my go z la ta mi ubie gły mi.

Bar�dzo� czę�sto� w po�li�cyj�nych� ko�-
mu�ni�ka�tach�z Bie�lan�czy�ta�my�o kra�-
dzie�żach� skle�po�wych,� zwłasz�cza
na Mło�ci�nach.�Do�ty�czą�one�w głów�-
nej� mie�rze� znaj�du�ją�cej� się� tam
ogrom�nej� ga�le�rii� han�dlo�wej,� ale� co
i raz� okra�da�ne� są� tak�że� przy�ulicz�ne
skle�py,� zwłasz�cza�po�pu�lar�ne�dro�ge�-
rie.� Kra�dzie�że� nie� do�ty�czą� zresz�tą
tyl�ko� skle�pów.� Ostat�nio� np.� w jed�-
nym� z blo�ków� przy ul. Sze�ge�dyń�-
skiej�po�li�cjan�ci�za�trzy�ma�li 61-let�nie�-
go�męż�czy�znę,� któ�ry�po śmier�ci� są�-
sia�da� ze�rwał� po�li�cyj�ne� plom�by� za�-
bez�pie�cza�ją�ce�miesz�ka�nie� i wy�niósł
z nie�go�dwa�te�le�wi�zo�ry.

Nie�usta�ją�cą� zmo�rą� są� kra�dzie�że
kół,�ka�ta�li�za�to�rów�czy�sa�mo�cho�dów
po�zo�sta�wio�nych� na osie�dlo�wych
par�kin�gach.� Prze�stęp�stwa� nar�ko�ty�-
ko�we,�jak�po�sia�da�nie�ma�ri�hu�any�czy
moc�niej�szych� uży�wek� też� nie� są
rzad�ko�ścią.

Oszu stwa „na po li cjan ta” wciąż
sku tecz ne

Na po�cząt�ku�te�go�ro�ku,�mi�mo�po�-
li�cyj�nych� ostrze�żeń,� star�szy� pan

z Bie�lan� stra�cił� czuj�ność,� i nie� tyl�ko
czuj�ność.� Męż�czy�zna� po�da�ją�cy� się
za po�li�cjan�ta� kil�ka�krot�nie� kon�tak�to�-
wał� się� z nim�wy�py�tu�jąc�o po�sia�da�-
ne� lo�ka�ty� i zgro�ma�dzo�ne�pie�nią�dze
na kon�tach� ban�ko�wych.� Pod�czas
ostat�niej� roz�mo�wy� po�in�for�mo�-
wał 83-lat�ka,�że�po�trze�bu�je�je�go�kar�-
ty�ban�ko�ma�to�wej,�aby�za�bez�pie�czyć
ją�przed „wy�łu�dza�cza�mi”.�Uf�ny�sta�ru�-
szek�prze�ka�zał�oszu�sto�wi�kar�tę�wraz
z ko�da�mi�au�to�ry�za�cyj�ny�mi.�Zgod�nie
z umo�wą�„po�li�cjant”� obie�cał� zwrot
kar�ty,� jed�nak� do cza�su� zgło�sze�nia
spra�wy� na po�li�cję� męż�czy�zna� nie
od�zy�skał� ani� kar�ty,� ani� pie�nię�dzy.
A kon�kret�nie 130�tys.�zł.�Ta�kich�sy�tu�-
acji� w ro�ku� ubie�głym� i w po�przed�-
nich�la�tach�nie�bra�ko�wa�ło.

Za bój stwa i gwał ty, kra dzie że
i wła ma nia

W 2024� ro�ku,� tak� jak� w 2023� r.,
na Bie�la�nach�do�szło�do jed�ne�go�za�-
bój�stwa.� Spo�koj�ny� pod tym�wzglę�-
dem� był� rok 2022,� a 2021� rok� był
wręcz�tra�gicz�ny.�Wów�czas�do�szło�aż
do sze�ściu�za�bójstw.

W mi�nio�nym�ro�ku�na te�re�nie�Bie�lan
do�szło� do pię�ciu� gwał�tów,� o je�den
mniej� niż� w 2023� ro�ku� i o po�ło�wę
mniej�niż�w ka�ta�stro�fal�nym�pod tym
wzglę�dem�–�2022�ro�ku.�Wów�czas�do�-
szło�do aż 10�gwał�tów.�W 2021� ro�ku
od�no�to�wa�no�trzy�gwał�ty.

Je�śli� cho�dzi� o roz�bo�je,� to� dziel�ni�-
co�we�sta�ty�sty�ki�od�no�to�wa�ły�wzrost.
W 2021, 2022� i 2023� ro�ku� by�ło� ich
po 21,�w mi�nio�nym�ro�ku�już�o czte�ry
wię�cej.

W 2024� ro�ku� po�li�cja� od�no�to�wa�ła
dzie�więć� bó�jek� i po�bić.� Za�pew�ne
licz�ba� ta� jest� więk�sza,� bo� wie�le� ta�-
kich� zda�rzeń�w ogó�le� nie� jest� zgła�-
sza�nych.�W 2022�i 2023�ro�ku�za�re�je�-
stro�wa�no 11� ta�kich�„awan�tur”,� zaś
w 2021�ro�ku�„tyl�ko”8.

Ko�lej�nym� pro�ble�mem,� nad któ�-
rym�mu�si�się�po�chy�lić�bie�lań�ska�po�-
li�cja� jest� pla�ga� wła�mań� i kra�dzie�ży.
Je�śli�cho�dzi�o te�pierw�sze,�to�w 2024
r.�by�ło� ich 269.�Na�stą�pi�ła� tu�zna�czą�-
ca�po�pra�wa�w sto�sun�ku�do lat�ubie�-
głych: 327�w 2023�ro�ku, 389�w 2022
ro�ku� i 341� w 2021� ro�ku.� Z po�li�cyj�-
nych� sta�ty�styk� wy�ni�ka,� że� rów�nież
licz�ba� kra�dzie�ży� na Bie�la�nach� zna�-
czą�co�spa�da,�choć�wciąż�jest�da�le�ka
od ide�ału.� Z liczb� wy�ni�ka,� że� co�-
dzien�nie�do�cho�dzi�do oko�ło�dwóch
kra�dzie�ży.�W mi�nio�nym� ro�ku� by�ło
ich 625.� To� aż� o 270� mniej� niż
w 2023� ro�ku� i o 200� mniej� niż
w 2022� ro�ku.� Re�kor�do�wy
pod wzglę�dem� kra�dzie�ży� jest� rok

po�pan�de�micz�ny,� czy�li 2021.�Wów�-
czas� bie�lań�ska� po�li�cja� od�no�to�wa�ła
aż 912�kra�dzie�ży.

Na Żo li bo rzu jest spo koj niej
Pod wzglę�dem� sta�ty�styk� bez�pie�-

czeń�stwa� Bie�la�ny� w po�rów�na�niu
z Żo�li�bo�rzem� to� wręcz� „dzi�ki� za�-
chód”,�gdzie�kon�flik�ty�na�dal� roz�wią�-
zu�je� się�me�to�dą� si�ło�wą.� Na Żo�li�bo�-
rzu�po�li�cja�zaj�mu�je�się�głów�nie�wła�-
ma�nia�mi� i kra�dzie�ża�mi.�Tych�pierw�-
szych�w mi�nio�nym�ro�ku�od�no�to�wa�-
no� na te�re�nie� dziel�ni�cy 86,� czy�li� aż
o 183�mniej�niż�na są�sied�nich�Bie�la�-
nach.

Jesz�cze�więk�sza�róż�ni�ca�wy�stę�pu�-
je�w przy�pad�ku�kra�dzie�ży.�Aż�o 435
przy�pad�ków� mniej� od�no�to�wa�no
na Żo�li�bo�rzu.� Ge�ne�ral�nie,� z ro�ku
na rok�licz�ba�kra�dzie�ży�do�ko�na�nych
na Żo�li�bo�rzu�moc�no�spa�da.�W 2021
ro�ku� by�ło� ich 342,� w 2022–307,
w 2023–278,� a w ubie�głym� ro�-
ku�–�190.

Dość� im�po�nu�ją�co� wy�glą�da�ją� sta�-
ty�sty�ki� naj�cięż�szych� prze�stępstw,
z któ�rych� wy�ni�ka,� że� Żo�li�borz� to
wręcz� wy�ma�rzo�na� dziel�ni�ca� do ży�-
cia,�w któ�rej�nic�nam�nie�gro�zi.�Przez
ostat�nie�czte�ry�la�ta�nie�od�no�to�wa�no
tu� ani� jed�ne�go� za�bój�stwa� i gwał�tu,
roz�bo�je� są� in�cy�den�tal�ne� –� je�den
w ubie�głym� ro�ku,� zaś� w trzech� po�-
przed�nich� la�tach� łącz�nie� dwa.� Tak
sa�mo� spra�wa� wy�glą�da� z bój�ka�mi
i po�bi�cia�mi� –� na prze�strze�ni� ostat�-
nich�trzech�lat�żo�li�bor�ska�po�li�cja�nie
od�no�to�wa�ła�na�wet�jed�ne�go�ta�kie�go
zda�rze�nia.�Jed�nak,�że�by�ostu�dzić�en�-
tu�zjazm,� po�in�for�mo�wa�no� nas,� że
na Żo�li�bo�rzu�nie�mu�si�być�tak�„ko�lo�-
ro�wo”,� gdyż� nie�któ�re� po�stę�po�wa�nia
mo�gą� pro�wa�dzić� po�li�cjan�ci� z Bie�-
lan� –� wszyst�ko� za�le�ży� od te�go,
w któ�rym�ko�mi�sa�ria�cie�zo�sta�ły�zgło�-
szo�ne.

Co tkwi w suk ce sie Żo li bo rza?
–� Bez�pie�czeń�stwo� miesz�kań�ców

jest�dla�nas�prio�ry�te�tem.�Po�li�cjan�ci�są
obec�ni�na uli�cach�każ�de�go�dnia,�pa�-
tro�lu�jąc� oko�li�ce� i re�agu�jąc� na wszel�-
kie� za�gro�że�nia.� Dzię�ki� sys�te�ma�tycz�-
nej� pra�cy,� za�an�ga�żo�wa�niu� i do�brej
współ�pra�cy� z miesz�kań�ca�mi,� sku�-
tecz�nie� dba�my� o po�rzą�dek� i spo�kój
na te�re�nie�dziel�ni�cy.�Na�sza�obec�ność
i szyb�kie�dzia�ła�nia�spra�wia�ją,�że�Żo�li�-
borz� po�zo�sta�je�miej�scem,� w któ�rym
moż�na� czuć� się� bez�piecz�nie� –� ko�-
men�tu�je� pod�in�spek�tor� El�wi�ra� Ko�-
złow�ska,� ofi�cer� pra�so�wy� Ko�men�dy
Re�jo�no�wej�Po�li�cji�War�sza�waV.
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Pla stuś to by ło jej dziec ko,
a do mem po zo stał Żo li borz.
Mo wa o Ma rii Kow nac kiej,
któ ra 43 la ta po śmier ci, wciąż
po zo sta je ży wa w ser cu wie lu
żo li bo rzan i pa sjo na tów jej
twór czo ści. Co ro bi War szaw -
ska Spół dziel nia Miesz ka nio -
wa – ja ko spad ko bier ca jej
praw au tor skich – aby o niej
jesz cze dłu go pa mię ta no?

„Trze�ba�dzie�ciom�dać� ser�ce,� pięk�-
no�i uśmiech,�aby�uczy�ły�się�ko�chać
lu�dzi� i wszyst�ko,� co� je� ota�cza”� –� te
sło�wa�to�naj�lep�sze�mot�to�twór�czo�ści
li�te�rac�kiej�Ma�rii�Kow�nac�kiej.

Au�tor�ka�„Pla�stu�sio�we�go�pa�mięt�ni�-
ka”�uro�dzi�ła�się 11�wrze�śnia 1894�ro�-
ku� w ma�jąt�ku� ziem�skim� Słup� ko�ło
Kut�na.�Bez�tro�skie�dzie�ciń�stwo�ma�łej
Ma�ry�si� skoń�czy�ło� się� bar�dzo� wcze�-
śnie,�w wie�ku 8� lat,�kie�dy�zmar�ła� jej
ma�ma� Lu�dwi�ka.� La�ta�mło�dzień�cze
tak�że� nie� by�ły� ła�twe� –� z po�wo�du
trud�nej� sy�tu�acji� ro�dzin�nej� mu�sia�ła
zre�zy�gno�wać� z ma�rzeń� o stu�diach.
Za to�kie�dy�mło�dziut�ka�Ma�ria�od�kry�-
ła�w so�bie�pa�sję�do dzia�łań�spo�łecz�-
ni�kow�skich�i pra�cy�z dzieć�mi,�od�da�ła
się�jej�bez�gra�nicz�nie.�Już�w wie�ku 18
lat� za�czę�ła�pro�wa�dzić� taj�ne�na�ucza�-
nie�wiej�skich�dzie�ci.�Kil�ka�lat�póź�niej
w ma�jąt�ku� Krzyw�da,� na�le�żą�cym
do jej� szwa�gra,� za�ło�ży�ła� wła�sna
szko�łę.� La�ta 1915–1918� spę�dzi�ła
w Miń�sku�Li�tew�skim,�pra�co�wa�ła�tam
z dzieć�mi� i słu�cha�ła�wy�kła�dów�z hi�-
sto�rii� i li�te�ra�tu�ry� pol�skiej.� W tym
okre�sie� po�wsta�ły� pierw�sze� opo�wia�-
da�nia� i sztu�ki� te�atral�ne� pi�sa�ne
na„za�mó�wie�nie”�dzie�ci.

Nie� tyl�ko�dzie�ci� z ma�jąt�ków� i wsi,
gdzie�na�ucza�ła�Ma�ria�Kow�nac�ka,�do�-
ce�ni�ły�jej�twór�czość.�W 1919�ro�ku�jej
pierw�sze� utwo�ry� uka�za�ły� się� na ła�-
mach�cza�so�pism�dzie�cię�cych�–�„Pło�-
mycz�ka”� i „Pło�my�ka”.�W tym� sa�mym
ro�ku�prze�nio�sła�się�doWar�sza�wy.

We� wrze�śniu 1931� ro�ku� w „Pło�-
mycz�ku”� uka�za�ła� się� pierw�sza� część
opo�wie�ści� o Pla�stu�siu.� Te�go� ro�ku
Ma�ria�Kow�nac�ka�prze�pro�wa�dzi�ła�się
na Żo�li�borz� do ma�łe�go�miesz�ka�nia

przy uli�cy�Sło�wac�kie�go 5/13.�„Jest�to
nie�sły�cha�nie� ko�rzyst�ny� prze�łom
w mo�im�ży�ciu,�po raz�pierw�szy�tra�fi�-
łam� na wła�ści�wy� grunt.� Żo�li�borz
przo�du�je� ja�ko� mło�da,� naj�bar�dziej
uspo�łecz�nio�na� dziel�ni�ca� War�sza�-
wy”� –� pi�sa�ła� w swo�im� ży�cio�ry�sie,
któ�ry� znaj�du�je� się� w zbio�rach� Izby
Pa�mię�ci�Ma�rii� Kow�nac�kiej,� utrzy�my�-
wa�nej� przez� WSM� z tan�tie�mów
za dzia�łal�ność�ar�ty�stycz�ną.

–�Nie�bar�dzo�wie�dzia�ła,�ko�mu�ten
spa�dek� zo�sta�wić.� Ro�dzi�na� jest� bar�-
dzo�roz�le�gła.�Bar�dzo�trud�no�jej�by�ło
zde�cy�do�wać.� Pa�ni� Ma�rii� za�le�ża�ło
na upo�wszech�nia�niu,� na wzna�wia�-
niu�jej�prac.�Chcia�ła�mia�ła�pew�ność,
że� jej� twór�czość�nie� za�milk�nie�wraz
z jej� śmier�cią.� Przy�go�to�wy�wa�ła� się
do te�go� sys�te�ma�tycz�nie,� oso�bi�ście
two�rząc�dzi�siej�sze�mu�zeum.�Na�zwa�-
ła�je�Izbą.�Wszyst�ko�jest�spi�sa�ne,�ska�-
ta�lo�go�wa�ne� –� spra�wy� z wy�daw�nic�-
twa�mi,� za�szczy�ty� (me�dal� Przy�ja�cie�la
Dzie�ci,� od�zna�cze�nia� spół�dziel�cze
i pań�stwo�we),�ko�re�spon�den�cja�służ�-
bo�wa,� ro�dzin�na� –� wy�ja�śnia� An�na
Grusz�czyń�ska,� ku�stosz�ka� mu�zeum
i kon�ty�nu�ator�ka� pa�mię�ci� o pi�sar�ce,
z któ�rą�nie�gdyś�się�zna�ła.�Jak�do�da�ła,
już�za ży�cia�Ma ria Kow nac ka współ -
pra co wa ła z War szaw ską Spół dziel -
nią Miesz ka nio wą, ma jąc prze ko -
na nie, że to wła śnie ona naj le piej
za dba o jej do ro bek ar ty stycz ny.

Żo li bo rzan ka „peł ną gę bą”
I nie�po�my�li�ła� się. 27� lu�te�go�mi�nę�-

ła 43.� rocz�ni�ca� śmier�ci� pi�sar�ki,� któ�ra
więk�szość�ży�cia�spę�dzi�ła�na Żo�li�bo�rzu.

–� Ona�„wro�sła”� w Żo�li�borz.� To� tu
miesz�ka�ła�po�nad 50�lat,�tu�two�rzy�ła,
tu�współ�two�rzy�ła�pierw�szy�w Pol�sce
te�atr�ku�kieł�ko�wy�„Baj”.�Moż�na�go�dzi�-
na�mi�opo�wia�dać�o tym,�czym�pi�sar�-
ka� zaj�mo�wa�ła� się� na Żo�li�bo�-
rzu� –� mó�wi� An�na� Grusz�czyń�ska.
A WSM� na prze�strze�ni� lat� nie� tyl�ko
zaj�mo�wa�ła� się� spra�wa�mi� zwią�za�ny�-
mi� z funk�cjo�no�wa�niem� Izby,� jej� re�-
mon�ta�mi�i wy�po�sa�że�niem.

–� Już� nie�mó�wię� o umo�wach�wy�-
daw�ni�czych,�o któ�re�dzi�siaj�trze�ba�za�-

bie�gać,�bo�wie�my� jak� jest� te�raz�cięż�-
ko.� Że�by�wzno�wić� książ�kę,� idzie�my
na tar�gi,� roz�ma�wia�my�z wy�daw�ca�mi,
są� pro�mo�cje� ksią�żek.� To� jest� spra�wa
za�uwa�że�nia�nas�na ryn�ku.�Praw�do�po�-
dob�nie� Kow�nac�ka� nie� chcia�ła� tym
obar�czać�ro�dzi�ny.�Wy�bra�ła�Spół�dziel�-
nię.� Co�mia�ła� ro�dzi�nie� prze�ka�zać,� to
prze�ka�za�ła.� Ro�dzi�na� jest� w dal�szym
cią�gu� z na�mi� w do�brym� kon�tak�cie.
Ro�bi�my� zlot� szkół� i przed�szko�li� im.
Ma�rii�Kow�nac�kiej.�Na te�zjaz�dy�przy�-
jeż�dża� rów�nież� ro�dzi�na:� pań�stwo
Hol�nic�cy�i Ma�lic�cy.�Upo�wszech�nia�nie
jej� do�rob�ku� to� ogrom�ne� za�da�nie.
Mu�zeum� funk�cjo�nu�je� już� po�nad 30
lat.�Ni�gdy�nie�spo�tka�ło�się�z od�mo�wą
żad�ne�go�z za�rzą�dów�WSM.�Pla�ców�ka
sta�no�wi�fi�lię�Mu�zeum�Li�te�ra�tu�ry.�Jest
wpi�sa�na� do re�je�stru� kul�tu�ry� i dzie�-
dzic�twa�na�ro�do�we�go.�Za�rząd�uczest�-
ni�czy� i fi�nan�su�je� im�pre�zy� od�by�wa�ją�-
ce�się�w pla�ców�kach�im.�Kow�nac�kiej.
W kra�ju� są 24� szko�ły� jej� imie�nia� i 18
przed�szko�li� –� wy�li�cza� Anna� Grusz�-
czyń�ska.

WSM i Pla stuś – pa ra ide al na?
WSM�na prze�strze�ni�lat�fi�nan�so�wał

lub�współ�fi�nan�so�wał�sze�reg�róż�nych
dzia�łań,�mię�dzy� in�ny�mi�po�mnik�Pla�-
stu�sia� w Ło�dzi,� plac� za�baw�„Pla�stu�-
sio�wo”�w osie�dlu�Pia�ski�czy�wy�da�nie
ju�bi�le�uszo�we�Pla�stu�sia�–�bar�dzo�spe�-
cja�li�stycz�ne,� li�mi�to�wa�ne� wy�da�nie.
Sa�mych� wy�dań� Pla�stu�sia� by�ło� już
po�nad�czter�dzie�ści.�By�ły�też�wy�da�nia
za�gra�nicz�ne,� w sze�ściu� in�nych� ję�zy�-
kach.�Czy�na wy�da�niach�Pla�stu�sia�da
się�za�ro�bić?

–�Tak,� to� są� zna�czą�ce� kwo�ty.�One
są�gro�ma�dzo�ne�i nie�są�od ra�zu�wy�-
da�wa�ne.� Idą� na utrzy�ma�nie� mu�-
zeum,�im�pre�zy.�Są�na ty�le�zna�czą�ce,
że� dzię�ki� nim�mu�zeum� bę�dzie�mo�-
gło� pra�co�wać� jesz�cze� przez� wie�le
lat� –� do�da�je� Anna� Grusz�czyń�ska.
A WSM� nie� zwal�nia� tem�pa.� Trwa�ją
roz�mo�wy�z pew�ną�wy�twór�nią�fil�mo�-
wą� na te�mat� pod�pi�sa�nia� umo�wy
na peł�no�me�tra�żo�wy�film�o Pla�stu�siu.
Jak� się� do�wia�du�je�my,� już� wkrót�ce

na te�re�nie�na�le�żą�cym�do spół�dziel�ni
po�wi�nien�sta�nąć�po�mnik�pi�sar�ki.

–� Po�mnik� już� jest,� szu�ka�my� tyl�ko
od�po�wied�nie�go� dla� nie�go�miej�sca.
Ta�kim�god�nym�miej�scem�jest�z pew�-
no�ścią� plac� przed Spo�łecz�nym� Do�-
mem�Kul�tu�ry�i te�atrem�Ko�me�dia.�Ale

osta�tecz�na�de�cy�zja�jesz�cze�nie�za�pa�-
dła.� Dba�my� też� o grób�Ma�rii� Kow�-
nac�kiej,�jak�i jej�mat�ki�Lu�dwi�ki�w Su�-
se�rzu.� Przed dwo�ma� la�ty� sfi�nan�so�-
wa�li�śmy� je�go� re�no�wa�cję.� Przy�po�-
mnę� też,� że�ubie�gły� rok,�był� ro�kiem
Ma�rii� Kow�nac�kiej� na Żo�li�bo�rzu
z oka�zji� jej 130.� rocz�ni�cy� uro�dzin.
Kie�dy� są� tyl�ko� ja�kieś� rocz�ni�ce,� skła�-
da�my�kwia�ty�wszę�dzie�tam,�gdzie�są
miej�sca� jej� pa�mię�ci.� Od�wie�dza�my
szko�ły� i przed�szko�la,� gdzie� jest� pa�-
tron�ką,� sta�ra�my� się� być� tam,� gdzie
nas� za�pro�szą� –� wy�ja�śnia� pre�zes
WSM�Bar�ba�ra�Ró�żew�ska.

Ostat�nio� przed�sta�wi�cie�le� spół�-
dziel�ni� od�wie�dzi�li� pod�sta�wów�kę
w Tręb�kach� (gmi�nie,� gdzie� uro�dzi�ła
się� pi�sar�ka).� Ucznio�wie� za�pre�zen�to�-
wa�li� wy�stęp� ar�ty�stycz�ny� na�wią�zu�ją�-
cy� do twór�czo�ści� Ma�rii� Kow�nac�kiej.
A przy�świe�ca�ły�im�sło�wa�Kow�nac�kiej
„Trze�ba� dzie�ciom� dać� ser�ce,� pięk�no
i uśmiech,�aby�uczy�ły�się�ko�chać�lu�-
dzi�i wszyst�ko,�co�je�ota�cza”.�Dzie�dzi�-
cze�nie�praw�ma�jąt�ko�wych�do utwo�-
rów�wy�ga�sa�po 70�la�tach�od śmier�ci
ich�twór�cy.�Ozna�cza�to,�że�WSM�bę�-
dzie� spad�ko�bier�cą� Pla�stu�sia� do 27
lu�te�go 2052�ro�ku.
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Kownacka wciąż w naszych sercach

Terminarz zebrań mieszkańców członków spółdzielni w 2025 r.

L.p. Data/godz. Osiedle Miejsce

1 08. 04.25
wt. 1730 Ceramiczna Urząd dzielnicy Białołęka

ul. Modlińska 197

2 10.04.25
czw. 1730 Niedzielskiego sala konf. Biura Zarządu

ul. Elbląska 14

3 12.04.25
sob. 1400 Zatrasie Szkoła Podstawowa nr 92

ul. Przasnyska 18A

4 22.04.25
wt. 1730

Wawrzyszew
Nowy

Szkoła Podstawowa nr 209
ul. Reymonta 25

5 22.04.25
wt. 1730 Latyczowska Terminal Kultury Gocław

ul. Jana Nowaka Jeziorańskiego 24

6 22.04.25
wt. 1730 Hery parter I klatki budynku ul. Hery 11

7 23.04.25
śr. 1700 Żoliborz III Społeczny Dom Kultury

ul. Słowackiego 19a

8 23.04.25
śr. 1800 Piaski Klub Mieszkańców Piaski

ul. Broniewskiego 71

9 23.04.25
śr. 1700 Bielany Urząd Dzielnicy Bielany sala nr 30

ul. Żeromskiego 29

10 24.04.25
czw. 1700 Żoliborz II Społeczny Dom Kultury

ul. Słowackiego 19a

11 24.04.25.
czw. 1700 Wawrzyszew Szkoła Podstawowa nr 209

przy ul. Reymonta 25

12 25.04.25
pt. 1730 Nowodwory sala konf. Urz. Dz. Białołęka

ul. Modlińska 197

13 26.04.25
sob. 1500 Rudawka Szkoła Podstawowa nr 92

ul. Przasnyska 18A

14 28.04.25
pon. 1630 Młociny Bielańskie Centrum Edukacji Kulturalnej

ul. Szegedyńska 9A

W kwietniu 2025 r. wygasa
kadencja obecnych Rad Osiedli
Pod czas Ze brań Miesz kań ców człon ków Spół dziel ni zo sta ną
wy bra ni no wi człon ko wie Rad Osie dli na ka den cję 2025–
2028, któ rych licz bę (117) okre śli ła Ra da Nad zor cza War szaw -
skiej Spół dziel ni Miesz ka nio wej w uchwa le nr 1/2025 r. dzia -
ła jąc na pod sta wie § 84 ust. 1 Sta tu tu.
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Set ki ty się cy war sza wia ków
miesz ka w blo kach spół dziel -
czych, pod któ ry mi grun ty nie
ma ją praw nie ure gu lo wa ne go
sta tu su wła sno ści. Ich miesz -
kań cy pła cą wię cej, a nie ma ją
prak tycz nie żad nych praw, zaś
ich miesz ka nia są znacz nie
tań sze na ryn ku. Brzmi strasz -
nie, a jak do kład nie to wy glą -
da w War szaw skiej Spół dziel ni
Miesz ka nio wej?

Kon�ty�nu�uje�my� te�mat�nie�spra�wie�-
dli�wych� dla� spół�dziel�ców� prze�pi�-
sów,� któ�re� nie� po�zwa�la�ją� im� na�dal

być� „na swo�im”.� Od po�nad 30� lat
miesz�kań�cy� spół�dziel�ni�miesz�ka�nio�-
wych�bo�ry�ka�ją�się�z pro�ble�mem�bra�-
ku� re�gu�la�cji� sta�nu� praw�ne�go� grun�-
tów,� na któ�rych� w la�tach 60., 70.
i 80. XX wie�ku�zbu�do�wa�no�blo�ki.

Nie�ste�ty,�w bar�dzo�wie�lu�przy�pad�-
kach,� po�mi�mo� speł�nie�nia� przez
spół�dziel�nie�miesz�ka�nio�we� wszyst�-
kich� wy�mo�gów� praw�nych,� mia�sto
wciąż�uchy�la�się�od za�war�cia�z ni�mi
umów�o usta�no�wie�nie�użyt�ko�wa�nia
wie�czy�ste�go,�do cze�go�prze�cież� jest
praw�nie� zo�bo�wią�za�ne.� Zda�rza� się
też�tak,�że�blo�ki�sto�ją�za�rów�no�na te�-
re�nach�mia�sta,�jak�i Skar�bu�Pań�stwa

lub�o grun�ty�upo�mi�na�ją�się�spad�ko�-
bier�cy� daw�nych� wła�ści�cie�li.� Wów�-
czas� spra�wa� re�gu�la�cji� uty�ka� na la�ta
w urzęd�ni�czych� ga�bi�ne�tach� lub� sa�-
lach�są�do�wych.

Co za kła da pro jekt usta wy?
Na�prze�ciw� tym� pro�ble�mom�wy�-

cho�dzi� pro�jekt� usta�wy,� któ�re�go� ce�-
lem�jest�za�pew�nie�nie�spół�dziel�niom
miesz�ka�nio�wym� ty�tu�łu� praw�ne�go
do grun�tów,�bę�dą�cych�w ich�wła�da�-
niu,�któ�rych�wła�ści�cie�lem�jest�Skarb
Pań�stwa� lub� jed�nost�ka� sa�mo�rzą�du
te�ry�to�rial�ne�go.� Pro�jekt� do�ty�czy
spół�dziel�ni� miesz�ka�nio�wych,� któ�re
wy�bu�do�wa�ły� na tych� grun�tach� bu�-
dyn�ki,� lecz�z róż�nych�wzglę�dów�nie
przy�słu�gu�je�im�do dziś�ty�tuł�praw�ny
w po�sta�ci�użyt�ko�wa�nia�wie�czy�ste�go.

–� Naj�waż�niej�szym� za�ło�że�niem
pro�jek�tu� usta�wy� jest� przy�zna�nie
spół�dziel�niom�miesz�ka�nio�wym� pra�-
wa�użyt�ko�wa�nia�wie�czy�ste�go�w sto�-
sun�ku� do grun�tów,� któ�re� w dniu 5
grud�nia 1990� r.� po�zo�sta�wa�ły� w ich
po�sia�da�niu� i po�zo�sta�wać� bę�dą
w dniu� wej�ścia� w ży�cie� usta�wy.
Usta�wa� bę�dzie� do�ty�czy�ła� tak�że
grun�tów,� któ�re� spół�dziel�nie� po�sia�-
da�ły� łącz�nie� przez� okres� co� naj�-
mniej 10�lat�przed wej�ściem�w ży�cie
usta�wy�–�mó�wi�au�tor�pro�jek�tu�Mar�-
cin�Baj�ko.

Wraz�z pra�wem�użyt�ko�wa�nia�wie�-
czy�ste�go,�spół�dziel�nie�na�by�wać�ma�-
ją� nie�od�płat�nie� pra�wo� wła�sno�ści

do bu�dyn�ków� i urzą�dzeń� znaj�du�ją�-
cych�się�na grun�cie.

–� Pro�jekt� usta�wy� za�kła�da� od�płat�-
ność�usta�no�wie�nia�użyt�ko�wa�nia�wie�-
czy�ste�go� po�przez� usta�le�nie� pierw�-
szej�opła�ty�na po�zio�mie 15%�war�to�-
ści� grun�tu,� usta�lo�nej� na pod�sta�wie
krot�no�ści� staw�ki� po�dat�ku� od nie�ru�-
cho�mo�ści.�Co� jed�nak� istot�ne,�na po�-
czet�opła�ty�za�li�czać�się�ma�ją�wszel�kie
do�ko�na�ne� przez� spół�dziel�nie� opła�ty
w od�nie�sie�niu�do da�nej�nie�ru�cho�mo�-
ści,�z wy�łą�cze�niem�je�dy�nie�opłat�i po�-
dat�ków�lo�kal�nych�–�pod�kre�śla�Bar�ba�-
ra� Ró�żew�ska,� pre�zes� War�szaw�skiej
Spół�dziel�ni�Miesz�ka�nio�wej.

War�szaw�ska� Spół�dziel�nia� Miesz�-
ka�nio�wa� po�sia�da� oko�ło 175� hek�ta�-
rów� nie�ru�cho�mo�ści.� Zde�cy�do�wa�na
więk�szość� ma� ure�gu�lo�wa�ny� stan
praw�ny,� tj.� spół�dziel�ni� przy�słu�gu�je
pra�wo� użyt�ko�wa�nia� wie�czy�ste�go
lub� pra�wo� wła�sno�ści� do grun�tu.
Grun�ty� po�zo�sta�ją�ce� we� wła�da�niu
WSM,� w sto�sun�ku� do któ�rych� nie
po�sia�da� ona� ty�tu�łu� praw�ne�go� zaj�-
mu�ją� łącz�ną� po�wierzch�nię� oko�-
ło 4,6� hek�ta�ra� i sta�no�wią� oko�-
ło 2,6%�wszyst�kich� jej� grun�tów.�To
nie�wie�le,�ale…�jed�nak.�Na tych�nie�-
ru�cho�mo�ściach� zlo�ka�li�zo�wa�ne� są,
w czę�ści� lub� w ca�ło�ści,� bu�dyn�ki
miesz�kal�ne� przy ul. Wo�lu�-
men 12, 20�i 22,�Toł�sto�ja 1, 3, 4,�Bal�-
za�ka 2,� Szek�spi�ra 2� oraz� bu�dyn�ki
nie�miesz�kal�ne� przy� ul. Wrze�cio�-
no 10c�i 14a.

Bloki bez prawa
do gruntów – co teraz?

W sto�sun�ku� do wy�mie�nio�nych
nie�ru�cho�mo�ści� spół�dziel�nia� za�ini�-
cjo�wa�ła� po�stę�po�wa�nia� zmie�rza�ją�ce
do uzy�ska�nia� ty�tu�łu� praw�ne�go.
Część�po�stę�po�wań�to�czy�się�ak�tu�al�-
nie� w try�bie� ad�mi�ni�stra�cyj�nym,
a część�w dro�dze�po�stę�po�wań�są�do�-
wych.�To�żmud�ny�i dłu�go�trwa�ły�pro�-
ces� z du�żą�nie�wia�do�mą,� ja�ki�bę�dzie
fi�nał.� Spół�dziel�nia�mu�si� udo�wod�nić,
że�po�sia�da�pra�wa�do tych�grun�tów,
a nie�za�wsze�jest�to�moż�li�we.�Trze�ba
bo�wiem�ze�brać�ster�tę�do�ku�men�ta�cji
z prze�szło�ści� i li�czyć� na…�przy�chyl�-
ność�urzęd�ni�ków.

–� Pod�kre�ślić� tak�że� na�le�ży,� że
w po�sia�da�nie� tych� grun�tów� o nie�-
ure�gu�lo�wa�nym� sta�nie� praw�nym
WSM�nie�we�szła�w spo�sób�nie�zgod�-
ny� z pra�wem.� Za�go�spo�da�ro�wa�nie
te�re�nu�oraz�bu�do�wa�bu�dyn�ków�od�-
by�wa�ły� się�na pod�sta�wie�wy�da�nych
w XX wie�ku� de�cy�zji� o lo�ka�li�za�cji
osie�dla� –� pod�kre�śla� Mar�ta� Ko�rze�-
niew�ska� z dzia�łu� or�ga�ni�za�cyj�ne�go
WSM.

Co� rów�nież� istot�ne,� w sto�sun�ku
do czę�ści�tych�grun�tów�spół�dziel�nia
w prze�szło�ści� po�sia�da�ła� już� ty�tuł
praw�ny�w po�sta�ci�użyt�ko�wa�nia�wie�-
czy�ste�go�(są�to�miej�sca�pod bu�dyn�-
ka�mi�przy ul. Bal�za�ka 2,�Toł�sto�ja 1, 3
i 4,�Wo�lu�men 20� i 22),� ale� de�cy�zje
o od�da�nie� grun�tów�w użyt�ko�wa�nie
wie�czy�ste�zo�sta�ły�uchy�lo�ne�z uwa�gi
na błę�dy�po�peł�nio�ne�przy ich�wy�da�-
wa�niu�przez�or�gan�ad�mi�ni�stra�cji�pu�-
blicz�nej.

Łukasz Senator
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Jak du ży jest pro blem z grun ta mi w WSM?

Ci spółdzielcy są już na swoim. Osiedle Zatrasie

„Li kwi da cja klu bu se nio ra
na Waw rzy sze wie – de cy zja
wbrew miesz kań com” – za -
alar mo wa li sa mo rzą dow cy
z ugru po wa nia bur mi strza
Bie lan. Ci sa mi, któ rzy
przed ro kiem zro bi li na gon kę
na War szaw ską Spół dziel nię
Miesz ka nio wą. Skąd to bi cie
pia ny i czy jest o co?

–�Pre�zes�War�szaw�skiej�Spół�dziel�ni
Miesz�ka�nio�wej� Bar�ba�ra� Ró�żew�ska
po�sta�no�wi�ła� wy�rzu�cić� se�nio�rów
z bu�dyn�ku� przy ul. Cze�cho�wa 2,
gdzie�od lat�dzia�ła�ich�klub,�fi�nan�so�-
wa�ny�przez�Urząd�Dziel�ni�cy�Bie�la�ny
i bę�dą�cy� czę�ścią� Bie�lań�skie�go
Ośrod�ka� Kul�tu�ry� –� za�alar�mo�wał
w me�diach�spo�łecz�no�ścio�wych� rad�-
ny�Ra�do�sław�Sro�czyń�ski.

War�to� przy�po�mnieć,� że� rad�ni� po�-
wią�za�ni� z bur�mi�strzem�Grze�go�rzem
Pie�tru�czu�kiem� po�nad� rok� te�mu
prze�pro�wa�dzi�li� bez�par�do�no�wy� atak
na WSM�w me�diach� spo�łecz�no�ścio�-
wych.� Twier�dzi�li,� że� WSM� chce
w naj�bliż�szym�cza�sie�prze�pro�wa�dzić
bli�sko 80� in�we�sty�cji,� na któ�re� rad�ni
„Ra�zem� Dla� Bie�lan”� nie� wy�ra�ża�ją
zgo�dy.�W od�po�wie�dzi� na ten� atak
pre�zes�WSM�Bar�ba�ra� Ró�żew�ska�wy�-
ja�śni�ła,�że�zło�że�nie�do Urzę�du�Dziel�-
ni�cy� jed�no�ra�zo�wo 78� wnio�sków
o wy�da�nie�de�cy�zji� o wa�run�kach� za�-
bu�do�wy�mia�ło� za�bez�pie�czyć� in�te�re�-
sy�spół�dziel�ni�w związ�ku�z wej�ściem
w ży�cie� no�wych� prze�pi�sów,� któ�re
mo�gły�by� unie�moż�li�wić� w przy�szło�-

ści� spół�dziel�cze� in�we�sty�cje.�Tym� ra�-
zem�sa�mo�rzą�dow�cy�pod�nie�śli�la�rum
o klub�se�nio�ra.

Bi cie pia ny czy fak tycz na tro ska
o se nio rów?

–� Pod ko�niec� stycz�nia� dy�rek�tor
BOK-u otrzy�mał�pi�smo�z ad�mi�ni�stra�-
cji�osie�dla�WSM�Waw�rzy�szew�o nie�-
prze�dłu�że�niu� umo�wy� i żą�da�niu
zwro�tu� lo�ka�lu.� De�cy�zja� ta� jest� nie�-
zro�zu�mia�ła� i sprzecz�na� z in�te�re�sem
miesz�kań�ców.� Człon�ko�wie� klu�bu� to
miesz�kań�cy� Waw�rzy�sze�wa,� spół�-
dziel�cy�z WSM�–�a ich�głos�zo�stał�zi�-
gno�ro�wa�ny.�Spra�wa�by�ła�oma�wia�na
na po�sie�dze�niu� Ra�dy� Osie�dla�WSM
Waw�rzy�szew,� któ�ra�w swo�im�sta�no�-
wi�sku� jed�no�znacz�nie� opo�wie�dzia�ła
się� za kon�ty�nu�acją� umo�wy� naj�mu
dla�klu�bu�se�nio�ra�–�prze�ko�nu�je�rad�-
ny� Sro�czyń�ski� i do�da�je:� –� Do�tych�-
czas� osie�dle� otrzy�my�wa�ło 20� tys.� zł
rocz�nie�z ty�tu�łu�naj�mu� lo�ka�lu.�Te�raz
za�miast� te�go� pro�po�nu�je� się� utwo�-
rze�nie� Klu�bu�Miesz�kań�ca,� któ�ry� bę�-
dzie�dzia�łał�na koszt�spół�dziel�ców.

WSM przygotował się
na wypadek fiaska rozmów
z dzielnicą

Nie�co� in�ną� wer�sję� wy�da�rzeń
przed�sta�wia� pre�zes� WSM� Bar�ba�ra
Ró�żew�ska,� któ�ra� twier�dzi,� że� se�nio�-
rzy� są� dla� spół�dziel�ni� nie�zwy�kle
waż�ni.

–�Ni�gdy�i ni�ko�mu�nie�po�zwo�lę�za�-
brać� praw� i przy�wi�le�jów� se�nio�rom

z War�szaw�skiej�Spół�dziel�ni�Miesz�ka�-
nio�wej.�Dla�te�go� też� sta�now�czo�pro�-
te�stu�ję,� by� spra�wę� klu�bu� se�nio�ra
przy Cze�cho�wa 2� przed�sta�wiać
w spo�sób� nie�obiek�tyw�ny,� nie�spra�-
wie�dli�wy�i krzyw�dzą�cy.�Klub�nie�jest
za�my�ka�ny� i wy�ma�zy�wa�ny� z ma�py
Bie�lan.�Ni�gdy�ta�kich�pla�nów�nie�by�-
ło� i nie� bę�dzie� –� za�pew�nia� pre�zes
Ró�żew�ska� i wy�ja�śnia,� że�mia�ła� być
za�war�ta� z urzę�dem� dziel�ni�cy� umo�-
wa�naj�mu�na lo�kal�przy Cze�cho�wa 2,
któ�ra�wy�ga�sła.�WSM�mia�ła�al�ter�na�ty�-
wę� dla� se�nio�rów�w po�sta�ci� no�wo�-
cze�snej,� kom�for�to�wej� oraz� ar�chi�tek�-
to�nicz�nie�bar�dziej� do�stęp�nej� sie�dzi�-
by�przy Rey�mon�ta 21.�Lo�kal�ten�miał
być� na wy�pa�dek,� gdy�by� roz�mo�wy
z dziel�ni�cą�w spra�wie�no�wej�umo�wy
za�koń�czy�ły�się�fia�skiem.

Tro ska o se nio rów czy jed nak
hi po kry zja?

Lo�kal�przy Cze�cho�wa 2�jest�da�le�ki
od ide�ału,�o czym�kry�ty�ku�ją�cy�spół�-
dziel�nię�miesz�ka�nio�wą� ra�czej� za�po�-
mi�na�ją,� a co� wy�ty�ka�ją�miesz�kań�cy.
Lo�kal�przy Rey�mon�ta�to�in�na�baj�ka.

–�Je�stem�se�nior�ką�z Waw�rzy�sze�wa
i uwa�żam,� że� to� wiel�ki� wstyd,� aby
se�nio�rzy�spo�ty�ka�li�się�ty�le�lat�w „no�-
rze”�piw�nicz�nej�bez�od�po�wied�nie�go
oświe�tle�nia,�prze�wie�trza�nia�i z ba�rie�-
rą� ar�chi�tek�to�nicz�ną.�To�po�miesz�cze�-
nie� ogra�ni�cza� do�stęp� dla� osób
w wie�ku�se�nio�ral�nym,�któ�rzy�są�czę�-
sto� nie�peł�no�spraw�ni.� Czy� nikt� te�go
nie�wi�dzi?�O co�tu�wła�ści�wie�cho�dzi?

To� na tym�ma� po�le�gać� ta�wąt�pli�wa
tro�ska�o se�nio�rów,�czy�jest�to�zwy�kła
hi�po�kry�zja?� –� czy�ta�my�w in�ter�ne�cie
je�den� z ko�men�ta�rzy.� Po�dob�ne�go
zda�nia,�od sa�me�go�po�cząt�ku�dys�ku�-
sji� na te�mat� od�po�wied�niej� lo�ka�li�za�-
cji� dla� klu�bu� se�nio�ra,� by�ły� też� wła�-
dze�WSM.

Sa mo rząd Bie lan nie do ga dał
się z WSM

Osta�tecz�nie� i dość� nie�ocze�ki�wa�-
nie� rów�nież� bie�lań�scy� urzęd�ni�cy
zmie�ni�li� zda�nie� od�no�śnie� lo�ka�lu
przy Cze�cho�wa 2� uzna�jąc,� że� nie
speł�nia� on� wy�ma�gań� tech�nicz�nych.
To�mia�ło�być�przy�czy�ną�nie�pod�pi�sa�-
nia�no�wej�trzy�let�niej�umo�wy.

–�Wo�bec�WSM�po�sta�wio�no�wręcz
ab�sur�dal�ne� ocze�ki�wa�nia,� że�by� spół�-
dziel�nia� wy�re�mon�to�wa�ła� ten� lo�kal
na wła�sny� koszt� a na�stęp�nie�nie�od�-
płat�nie� udo�stęp�ni�ła� go� bie�lań�skie�-
mu� sa�mo�rzą�do�wi� pod dzia�łal�ność
klu�bu� se�nio�ra.� Na to� nie�mo�gli�śmy
się� zgo�dzić,� gdyż� ude�rza�ło�by� to
w in�te�res�spół�dziel�ców.�Nie�stać�nas
na ta�ki�re�mont.�Po�za�tym,�pod dzia�-
łal�ność�klu�bu�se�nio�ra�do�ce�lo�wo�szy�-
ku�je�my� lo�kal�przy Petőfie�go 3,� z lo�-
ka�lem� przy Cze�cho�wa 2� nie� wią�że�-
my�ta�kich�pla�nów�–�wy�ja�śnia�pre�zes
Ró�żew�ska.� Osta�tecz�nie� to� Bie�lań�ski
Ośro�dek�Kul�tu�ry�nie�od�płat�nie�przez
rok� bę�dzie� użyt�ko�wał� do�tych�cza�so�-
wy�lo�kal�klu�bu�se�nio�ra.

W�rezultacie�WSM�pod�pi�sa�ła�rocz�-
ną� umo�wę� bez�płat�ne�go� naj�mu
z Bie�lań�skim� Ośrod�kiem� Kul�tu�ry.
W mię�dzy�cza�sie� WSM� utwo�rzy�ła
dru�gi� punkt� pod dzia�łal�ność� se�nio�-

ral�ną� w lo�ka�lu� przy ul. Rey�mon�-
ta 21. I bę�dzie� to� tym�cza�so�we� roz�-
wią�za�nie,� choć� z ca�łą� pew�no�ścią
lep�sze� niż� nie�funk�cjo�nal�ny� lo�kal
przy Cze�cho�wa.

–� Przy Rey�mon�ta 21�ma�my� ład�ną
po�wierzch�nię,� jest� du�żo� świa�tła
i klub� bę�dzie� do�stęp�ny� dla� wszyst�-
kich,� bo� jest� po�zba�wio�ny� ba�rier� ar�-
chi�tek�to�nicz�nych.�Ten�lo�kal�też�zo�stał
przy�go�to�wa�ny� na wnio�sek� na�szych
miesz�kań�ców�–�wy�ja�śnia�pre�zes�Bar�-
ba�ra� Ró�żew�ska� i do�da�je,� że� jest� to
roz�wią�za�nie� tym�cza�so�we,� gdyż� do�-
ce�lo�wo� przy�go�to�wy�wa�ny� pod ta�ką
dzia�łal�ność� jest� lo�kal� przy Petőfie�-
go 3�–�obok�biu�ra�ad�mi�ni�stra�cji�osie�-
dla�WSM�Waw�rzy�szew.�Pod�su�mo�wu�-
jąc:�lo�kal�przy Cze�cho�wa�zo�sta�je,�zaś
ten� na Rey�mon�ta� bę�dzie� słu�żył� se�-
nio�rom� do cza�su� po�wsta�nia� klu�bu
w lo�ka�lu�przy Petőfie�go.

DB

Awan tu ra o klub se nio ra na Waw rzy sze wie

źródło:  Klub Seniora W
aw
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W przed dzień Wi gi lii, w wie -
ku 98 lat, zmarł Wa cław Gluth -
-No wo wiej ski ps. „Wa cek”.
Pod czas Po wsta nia War szaw -
skie go do wo dził dru ży ną
Zgru po wa nia „Żmi ja” na Żo li -
bo rzu. Był ostat nim war szaw -
skim Ro bin so nem.

„Trud�no� po�go�dzić� się� z ta�ką� stra�-
tą,�za�le�d�wie�kil�ka�dni�te�mu�otrzy�ma�-
li�śmy�wia�do�mość�od Pa�na�Wa�cła�wa,
w któ�rej� dzię�ko�wał� nam� za po�moc
i za�an�ga�żo�wa�nie� w pra�cy� na rzecz
Po�wstań�ców�War�szaw�skich”� –� na�pi�-
sał�na swo�im�fa�ce�bo�oko�wym�pro�fi�lu
Dom�Po�wstań�ców�War�szaw�skich.

Za przy się żo ny u „Ży wi cie la”
Wa�cław�Gluth�-No�wo�wiej�ski�zo�stał

wcią�gnię�ty�w kon�spi�ra�cję� przez� ko�-

le�gę� w 1942� ro�ku� i za�przy�się�żo�ny
u „Ży�wi�cie�la”.�Przed sa�mym�po�wsta�-
niem� uda�ło� mu� się� zdać� ma�tu�rę
na taj�nych� kom�ple�tach.� W cza�sie
po�wsta�nia� do�wo�dził� dru�ży�ną. 14
wrze�śnia�zo�stał� ran�ny�pod�czas�walk
na Ma�ry�mon�cie.�Ja�ko�je�den�z dwóch
ran�nych�oca�lał�z ma�sa�kry�do�ko�na�nej
przez� Niem�ców� w po�wstań�czym
punk�cie� sa�ni�tar�nym� przy uli�cy� Raj�-
szew�skiej 12.� Ukrył� się� wów�czas
w piw�ni�cy�jed�ne�go�z są�sied�nich�do�-
mów,� gdzie� ukry�wał� się� do po�ło�wy
li�sto�pa�da 1944�ro�ku.

War szaw ski Ro bin son
O trud�nych� lo�sach� Wa�cła�wa

Gluth�-No�wo�wiej�skie�go� opo�wia�da
no�tat�ka� je�go� przy�ja�cie�la� z cza�sów
szko�ły�i kon�spi�ra�cji�Kry�sty�na�Plew�ko

„Kry�styn”� (źró�dło:� Mu�zeum� Po�wsta�-
nia�War�szaw�skie�go):

„W mo�men�cie�wy�bu�chu�Po�wsta�nia
War�szaw�skie�go� plu�ton 225,� któ�re�go
żoł�nie�rzem� w kon�spi�ra�cji� był� kpr.
pchor.� Wa�cław� Gluth�-No�wo�wiej�ski”
Wi�wer�„,”�Wa�cek�„wcho�dził�w skład�żo�-
li�bor�skie�go� Zgru�po�wa�nia”� Żmi�ja�„Ar�-
mii�Kra�jo�wej.�Bo�jo�wym�za�da�niem�te�-
go�plu�to�nu�by�ło�za�ata�ko�wa�nie�i zdo�-
by�cie� ko�szar�We�hr�mach�tu,�miesz�czą�-
cych� się�w bu�dyn�ku� Szko�ły�Ga�zo�wej
przy uli�cy�Gdań�skiej 2�na Ma�ry�mon�-
cie.� Plu�ton� ten�w dro�dze� od miej�sca
kon�cen�tra�cji�w po�bli�żu�pla�cu�Wil�so�na
do ce�lu� ata�ku� kil�ku�krot�nie� na�po�tkał
czoł�gi� i żoł�nie�rzy� nie�przy�ja�cie�la.
Do ata�ku� na obiekt� na szczę�ście� nie
do�szło,�gdyż�za�ło�ga�nie�miec�ka�zo�sta�-
ła�bar�dzo�wzmoc�nio�na.�Na roz�kaz�do�-

wódz�twa� część� od�dzia�łów,� w tym
plu�ton 225�w no�cy�z 1�na 2�sierp�nia
prze�miesz�czał�się�w kie�run�ku�Pusz�czy
Kam�pi�no�skiej.� Do�pie�ro� po kil�ku
dniach,� w któ�rych� by�ły� star�cia
z Niem�ca�mi,� oddzia�ły� do�tar�ły� przez
Hor�nó�wek� do miej�sca� do�ce�lo�we�go,
w któ�rym�w no�cy� z 9� na 10� lub 10
na 11�sierp�nia�ode�bra�no�bo�ga�ty�zrzut
po�wietrz�ny� bro�ni,� któ�rej� część� tra�fi�ła
do rąk�żoł�nie�rzy�plu�to�nu 225.�W no�cy
z 15�na 16� sierp�nia�plu�ton 225�wraz
z in�ny�mi�od�dzia�ła�mi�po�wró�cił�z Kam�-
pi�no�su�na Żo�li�borz,�by�na�stęp�nie�brać
udział�w noc�nych� ata�kach, 20� na 21
i 21�na 22�sierp�nia�na Dwo�rzec�Gdań�-
ski.�Po 31�sierp�nia�odzia�ły�Zgru�po�wa�-
nia”�Żmi�ja�„,�w któ�rym�był�plu�ton 225,
w cięż�kich�wal�kach�pró�bo�wa�ły�od�bić
Żo�li�borz� Dol�ny,� a na�stęp�nie� pro�wa�-
dzi�ły� ak�cje� nę�ka�ją�co�-roz�po�znaw�cze
na Ma�ry�mon�cie. 13�wrze�śnia,�po cięż�-
kich�wal�kach,�Niem�cy�opa�no�wa�li�Ma�-
ry�mont. 15�wrze�śnia 1944�ro�ku�Zgru�-
po�wa�nie”� Żmi�ja�„zo�sta�ło� roz�wią�za�ne,
a plu�ton 225� zo�stał� włą�czo�ny
do kom�pa�nii”� Szrap�ne�la� „.� Od 21
wrze�śnia� plu�ton 225,� wraz� z in�ny�mi
od�dzia�ła�mi,�wal�czył�w re�jo�nie�ulic:�Li�-
sa�-Ku�li,�Fe�liń�skie�go�i Ge�ne�ra�ła�Za�jącz�-
ka.� Oddzia�ły� bio�rą�ce� udział� w tych
wal�kach�po�nio�sły�du�że�stra�ty�i zo�sta�ły
zre�or�ga�ni�zo�wa�ne.�Wa�cław�Gluth�-No�-
wo�wiej�ski 14�wrze�śnia 1944�ro�ku�zo�-
stał�ran�ny�naMa�ry�mon�cie�(strza�ska�ny
staw� łok�cio�wy).� Schro�nił� się
przed ata�ku�ją�cy�mi�Niem�ca�mi�w piw�-
ni�cy�nie�za�miesz�ka�ne�go�dom�ku,�gdzie
prze�by�wał�sam�sześć�ty�go�dni,�a więc
do po�cząt�ków� li�sto�pa�da.� Przy�pad�ko�-
wo�od�na�le�zio�ny�przez�Po�la�ków�zo�stał
przez� nich� prze�wie�zio�ny� do pol�skie�-
go� szpi�ta�la.� Był� więc� tak� zwa�nym”
war�szaw�skim�Ro�bin�so�nem�„,�gdyż�tak
na�zy�wa�no�oso�by,�któ�re�po ka�pi�tu�la�cji
Po�wsta�nia�nie�opu�ści�ły�mia�sta.� Le�ka�-
rze�przez�wie�le�mie�się�cy�chro�ni�li�je�go

rę�kę� przed gan�gre�ną� i am�pu�ta�cją.
W szpi�ta�lu� Wac�ka� od�na�la�zła� je�go
mat�ka.� Do�pie�ro� w po�cząt�kach� ro�-
ku 1945,� w wy�zwo�lo�nej�War�sza�wie,
zna�ny� or�to�pe�da� prof.� Gru�ca� zre�kon�-
stru�ował�staw�łok�cio�wy�przy�wra�ca�jąc
spraw�ność�rę�ki”.

A po woj nie… areszt
Już� po woj�nie�Wa�cław� Gluth�-No�-

wo�wiej�ski� zo�stał� aresz�to�wa�ny
za prze�cho�wy�wa�nie� po�wstań�czej
bro�ni,�po tym�jak�w ma�ju 1948�ro�ku
wraz� z przy�ja�cie�lem�z wy�dzia�łu�pra�-
wa� Uni�wer�sy�te�tu� War�szaw�skie�go
Wojt�kiem�Kost�kie�wi�czem�(sy�nem�za�-
mor�do�wa�ne�go� w Ka�ty�niu� płk.� Zyg�-
mun�ta� Kost�kie�wi�cza)� za�ko�pa�li
w ogro�dzie� pięk�nie� za�cho�wa�ny
schme�is�ser� i sta�ran�nie� za�bez�pie�czo�-
ne� przed wil�go�cią� pi�sto�le�ty� krót�kie
i amu�ni�cję.�Prze�słu�chi�wa�ny�był�pod�-
czas 3-ty�go�dnio�we�go� śledz�twa
w gma�chu�Mi�ni�ster�stwa�Bez�pie�czeń�-
stwa� Pu�blicz�ne�go� przy Ko�szy�ko�wej.
Na po�ka�zo�wym�pro�ce�sie�w 1949�ro�-
ku� do�stał� wy�rok 8� lat� po�zba�wie�nia
wol�no�ści.�Od�sia�dy�wał�go�przy Ra�ko�-
wiec�kiej,�a w ko�lej�nych�la�tach�w wię�-
zie�niu�w Ra�wi�czu.�Zwol�nio�ny�w 1953
ro�ku� pod�czas�„od�wil�ży”� po śmier�ci
Sta�li�na.� Po wyj�ściu� na wol�ność� pra�-
co�wał� ja�ko� dzien�ni�karz� w re�dak�cji
„Ku�rie�ra�Pol�skie�go”�i wy�daw�ca�(„Epo�-
ka”).�W 1983� ro�ku�wspo�ma�gał� re�ali�-
za�cję� fil�mu� do�ku�men�tal�ne�go� pt.
„Sce�ny� z Po�wsta�nia�War�szaw�skie�go”.
Był� au�to�rem� licz�nych� pu�bli�ka�cji
i ksią�żek� do�ty�czą�cych� po�wsta�nia
oraz�War�sza�wy�w la�tach�oku�pa�cji.�Je�-
go� pu�bli�ka�cje� to� mię�dzy� in�ny�mi:
„Śmierć� po�cze�ka”,� „Rzecz�po�spo�li�ta
gru�zów”� oraz�„Nie� umie�raj� do ju�tra”,
gdzie� opi�sał� hi�sto�rie� war�szaw�skich
Ro�bin�so�nów,�w tym�swo�ją,�za�ty�tu�ło�-
wa�ną�„Je�sień�na Ma�ry�mon�cie”.
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Ostat ni war szaw ski Ro bin son

Jed ne go dnia stra ci li śmy ko -
lej nych dwóch po wstań -
ców – bo ha te rów Żo li bo rza.
Tym ra zem na wiecz ną war tę
uda li się prof. n. med., płk
Mie czy sław An to ni Bucz kow -
ski ps. „Buk” i Ju liusz Ku le sza
ps. „Ju lek”. Ja kie by ły ich hi -
sto rie pod czas Po wsta nia War -
szaw skie go?

5� lu�te�go� zmarł� prof.� n.�med.,� płk
Mie�czy�sław� An�to�ni� Bucz�kow�ski� ps.
„Buk”�(1923–2025)�–�żoł�nierz�zgru�po�-
wa�nia�„Ży�wi�ciel”,� le�karz�w cza�sie� Po�-
wsta�nia� war�szaw�skie�go,� któ�ry� przez
ca�łe�ży�cie�słu�żył�lu�dziom�ja�ko�wy�bit�-
ny�in�ter�ni�sta�i na�uczy�ciel�aka�de�mic�ki.

Lekarz w czasie Powstania
Warszawskiego

W cza�sie� oku�pa�cji� stu�dio�wał�me�-
dy�cy�nę�na taj�nych�kom�ple�tach.�Gdy
wy�bu�chło� Po�wsta�nie�War�szaw�skie,
peł�nił� służ�bę� ja�ko� młod�szy� le�karz
w szpi�ta�lu� po�lo�wym�miesz�czą�cym
się� w klasz�to�rze� Sióstr� Zmar�twych�-
wsta�nek� na Żo�li�bo�rzu. 24� sierp�-
nia 1944�ro�ku�zo�stał�ran�ny�w gło�wę
pod�czas�ostrza�łu�szpi�ta�la�przy pla�cu
Wil�so�na.�We� wrze�śniu� za�cho�ro�wał
na czer�won�kę� i tra�fił� do szpi�ta�la

w For�cie� So�kol�nic�kie�go.� Po upad�ku
po�wsta�nia�wraz�z lud�no�ścią�cy�wil�ną
zo�stał� wy�wie�zio�ny� do obo�zu
w Prusz�ko�wie.� Dzię�ki� po�mo�cy� pol�-
skich� pie�lę�gnia�rek� oraz� fał�szy�we�mu
za�świad�cze�niu� o gruź�li�cy� uda�ło�mu
się� unik�nąć� de�por�ta�cji.� Po woj�nie
kon�ty�nu�ował� stu�dia� me�dycz�ne
na Uni�wer�sy�te�cie� War�szaw�skim,
gdzie 19�grud�nia 1947�ro�ku�uzy�skał
dy�plom�le�ka�rza.�Przez�la�ta�był�ce�nio�-
nym� spe�cja�li�stą,� na�uczy�cie�lem� aka�-
de�mic�kim� i or�dy�na�to�rem.�Wy�kształ�-

cił�wie�lu�le�ka�rzy,�a je�go�do�ro�bek�na�-
uko�wy� obej�mu�je� licz�ne� pu�bli�ka�cje.
Je�go� za�słu�gi� zo�sta�ły� uho�no�ro�wa�ne
wie�lo�ma�od�zna�cze�nia�mi,�m.in.�Krzy�-
żem� Ar�mii� Kra�jo�wej,�War�szaw�skim
Krzy�żem� Po�wstań�czym� oraz� Krzy�-
żem�Ofi�cer�skim�Or�de�ru�Od�ro�dze�nia
Pol�ski.�Prze�żył 102�la�ta.

Ostat nim ży ją cy obroń cą re du ty
PWPW

Rów�nież 5�lu�te�go�zmarł�Ju�liusz�Ku�-
le�sza,� ps.� Ju�lek,� żoł�nierz� Ar�mii� Kra�jo�-

wej� i uczest�nik� Po�wsta�nia�War�szaw�-
skie�go.�Był�gra�fi�kiem,�pi�sa�rzem�i ki�bi�-
cem,� któ�re�go� ży�cie� łą�czy�ło� bo�ha�ter�-
ską� służ�bę� dla� oj�czy�zny� z pa�sją
do sztu�ki�i fut�bo�lu.�Uro�dzo�ny 19�ma�-
ja 1928� ro�ku�w War�sza�wie,� od�da�ny
spra�wie� nie�pod�le�gło�ści� i pa�mię�ci
o hi�sto�rii�Pol�ski,�był�ostat�nim�ży�ją�cym
obroń�cą�re�du�ty�Pol�skiej�Wy�twór�ni�Pa�-
pie�rów�War�to�ścio�wych�(PWPW)�pod�-
czas� Po�wsta�nia� War�szaw�skie�go.
W cza�sie�po�wsta�nia,� ja�ko� łącz�nik�od�-
dzia�łu� tzw.� „Pod�ziem�na� Wy�twór�nia

Bank�no�tów”,�uczest�ni�czył�w bo�ha�ter�-
skim�opa�no�wa�niu�kom�plek�su�PWPW.
Po upad�ku�Sta�re�go�Mia�sta�uda�ło�mu
się�uciec�z obo�zu�w Prusz�ko�wie.�Je�go
wo�jen�ne�do�świad�cze�nia�sta�ły�się�fun�-
da�men�tem� dal�szej� twór�czo�-
ści� –� po za�koń�cze�niu�walk� kon�ty�nu�-
ował� ka�rie�rę� ar�ty�stycz�ną� ja�ko� gra�fik
i pro�jek�tant,�two�rząc�wie�le�pro�jek�tów
dla�wy�daw�nictw� oraz� od�da�jąc� hołd
Po�wsta�niu�War�szaw�skie�mu� po�przez
licz�ne� pu�bli�ka�cje.� Był� tak�że� praw�dzi�-
wym� mi�ło�śni�kiem� fut�bo�lu� –� już
przed woj�ną� ki�bi�co�wał� war�szaw�skiej
Po�lo�nii,� a w cza�sie� oku�pa�cji� brał
udział� w nie�le�gal�nych� roz�gryw�kach
ja�ko�za�wod�nik�dru�ży�ny�ju�nio�rów�AKS
Żo�li�borz.� Na�stęp�nie� pre�zen�to�wał
swo�je� umie�jęt�no�ści� w łódz�kim� KS
„Spój�nia”.�Je�go�spor�to�wa�pa�sja�i twór�-
czość�li�te�rac�ka�o te�ma�ty�ce�pił�kar�skiej
sta�no�wią�cen�ne�świa�dec�two�ży�cia�co�-
dzien�ne�go� w oku�po�wa�nej� War�sza�-
wie.� Zo�stał� uho�no�ro�wa�ny� licz�ny�mi
od�zna�cze�nia�mi,�m.in.�Krzy�żem�Ofi�cer�-
skim�Or�de�ru�Od�ro�dze�nia�Pol�ski,�Krzy�-
żem�Wa�lecz�nych,�Krzy�żem�Ar�mii�Kra�-
jo�wej,� War�szaw�skim� Krzy�żem� Po�-
wstań�czym,� Krzy�żem� Par�ty�zanc�kim,
Me�da�lem� Woj�ska� oraz� Me�da�lem
za War�sza�wę.�W 2023�ro�ku�zo�stał�Ho�-
no�ro�wym� Oby�wa�te�lem� War�sza�wy
w uzna�niu� dla� je�go� po�świę�ce�nia
i dzia�łal�no�ści�kom�ba�tanc�kiej.
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Jed ne go dnia ode szli na wiecz ną war tę
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zielnicy Żoliborz

Warszawski Robinson przy okazji jubileuszy spotykał się z władzami Żoliborza.
Na zdjęciu Wa cław Gluth -No wo wiej ski  z burmistrz Żoliborza Renatą Kozłowską

Mie czy sław A. Bucz kow ski ps. „Buk” (1923-2025) Ju liusz Ku le sza, ps. „Ju lek” (1928-2025)



Wiel ki Post z ope rą na Żo li bo rzu

Już�po raz�szó�sty�Spo�łecz�ny�Dom�Kul�tu�ry�War�szaw�skiej�Spół�-
dziel�ni�Miesz�ka�nio�wej�sta�nie�się�prze�strze�nią�dla�nie�zwy�kłe�go
mu�zycz�ne�go�wy�da�rze�nia.�W Wiel�ki� Post�od�bę�dzie� się� kon�cert
uczest�ni�ków� Kur�sów�Mi�strzow�skich� Ka�lu�die�go� Ka�lu�do�va,� le�-
gen�dar�ne�go�te�no�ra�i pe�da�go�ga.

Wie�czór� ten� bę�dzie� wy�jąt�ko�wym� spo�tka�niem� z pięk�nem
wło�skie�go�bel�can�ta,�ope�ro�wych�arii�i pie�śni,�nad któ�ry�mi�mło�-
dzi�ar�ty�ści�pra�co�wać�bę�dą�pod�czas�kur�sów.�Tym�ra�zem�jed�nak
re�per�tu�ar�wzbo�ga�ci�się�o re�flek�syj�ną�część�–�w du�chu�Wiel�kie�-
go�Po�stu�za�brzmią�utwo�ry�sa�kral�ne�i me�dy�ta�cyj�ne,�skła�nia�ją�ce
do za�du�my�i du�cho�we�go�prze�ży�cia.

–� To� nie�zwy�kła� oka�zja,� by� usły�szeć� gło�sy� przy�szłych� mi�-
strzów� ope�ry� i do�świad�czyć�mu�zy�ki,� któ�ra� po�ru�sza� za�rów�no
ser�ce,�jak�i du�szę�–�za�chę�ca�do wzię�cia�udzia�łu�w tym�bez�płat�-
nym�dla�wszyst�kich�wi�dzów�wy�da�rze�niu�dy�rek�tor�Spo�łecz�ne�go
Do�mu�Kul�tu�ry�Pa�weł�Świę�to�rec�ki.�Kon�cert�ope�ro�wy�Aka�de�mii
Ope�ro�wej� Ka�lu�die�go� Ka�lu�do�va� od�bę�dzie� się 15� kwiet�nia
o 18:00�w sa�li�wi�do�wi�sko�wej�przy Sło�wac�kie�go 19a.
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Mu zycz na opo wieść o cier pie niu
Mat ki Bo skiej pod krzy żem

Na po�cząt�ku� kwiet�nia� w Spo�łecz�nym� Do�mu� Kul�tu�ry
przy Sło�wac�kie�go 19a� bę�dzie�my� mo�gli� usły�szeć� opo�wieść
o cier�pie�niu�Mat�ki� Bo�skiej� pod krzy�żem.�W tą�nie�zwy�kłą�mu�-
zycz�ną�po�dróż�za�bie�rze�nas�wło�ski�kom�po�zy�tor�Gio�van�ni�Bat�ti�-
sta�Per�go�le�si.

–�Za�pra�sza�my�na wy�jąt�ko�wy�kon�cert,�pod�czas�któ�re�go�usły�-
szy�my�jed�no�z naj�pięk�niej�szych�dzieł�mu�zy�ki�sa�kral�nej�–�Sta�bat
Ma�ter�Gio�van�ni�Bat�ti�sty�Per�go�le�sie�go.�To�po�ru�sza�ją�ca�kan�ta�ta,
skom�po�no�wa�na�w 1736�ro�ku,�opo�wia�da�o cier�pie�niu�Mat�ki�Bo�-
skiej� pod krzy�żem.� Cha�rak�te�ry�zu�je� się� nie�zwy�kle� emo�cjo�nal�-
nym�wy�ra�zem,� a tak�że� sub�tel�ną� har�mo�nią,� łą�czą�cą� ele�men�ty
ba�ro�ku�z wcze�snym�kla�sy�cy�zmem�–�wy�ja�śnia�Pa�weł�Świę�to�rec�-
ki,� dy�rek�tor� Spo�łecz�ne�go� Do�mu� Kul�tu�ry�War�szaw�skiej� Spół�-
dziel�ni�Miesz�ka�nio�wej.

Sta�bat�Ma�ter� jest�wy�ko�ny�wa�ne� na so�pran� (Vio�la� Di� Pal�ma)
i mez�zo�so�pran�(Dia�na�Gem�bo�rys)�so�lo,�a so�list�ki�bę�dą�akom�pa�-
nio�wa�ne� przez� or�kie�strę� ka�me�ral�ną� skła�da�ją�cą� się� z dwóch
skrzy�piec,� al�tów�ki,� wio�lon�cze�li� i kla�we�sy�nu.� Gio�van�ni� Bat�ti�sta
Per�go�le�si� –� wło�ski� kom�po�zy�tor,� zna�ny� jest� z umie�jęt�no�ści� łą�-
cze�nia�me�lo�dii� z głę�bo�kim� uczu�ciem,� co� czy�ni� je�go�mu�zy�kę
nie�prze�mi�ja�ją�cą.

Przed Sta�bat�Ma�ter�usły�szy�my�So�na�tę�a 4�Al�San�to�Se�pol�cro
An�to�nio� Vi�val�die�go� RV 130� w Es�-dur.� To� wspa�nia�łe� dzie�ło,
skom�po�no�wa�ne�na kwar�tet� in�stru�men�tów,�zna�ne� jest�z dy�na�-
micz�nych�ryt�mów�oraz�barw�nej�in�stru�men�ta�cji,�ty�po�wej�dla�Vi�-
val�die�go.�Kom�po�zy�tor,�któ�ry�zre�wo�lu�cjo�ni�zo�wał�mu�zy�kę�ba�ro�-
ko�wą,� łą�czy�w niej�dra�ma�tyzm�z ra�do�ścią,�co�spra�wia,�że� je�go
utwo�ry�są�peł�ne�ży�cia�i ener�gii.

To�wszyst�ko�już 6�kwiet�nia�o 17:00�w Spo�łecz�nym�Do�mu�Kul�-
tu�ry�przy Sło�wac�kie�go 19a.�Wstęp�wol�ny.

O�sposobie�odbioru�wejściówek�SDK�będzie� informował�na
Facebooku�i�stronie�internetowej�wsm.pl.
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Vaya Con Dios na Żo li bo rzu

Za�pra�sza�my�na mu�zycz�ną�po�dróż�do świa�ta�Vaya�Con�Dios.
Na Żo�li�bo�rzu� za�pa�nu�je� at�mos�fe�ra,� któ�rą� two�rzył� kul�to�wy� ze�-
spół.

–� Za�pre�zen�tu�je�my� ich� naj�więk�sze� prze�bo�je� w ka�me�ral�nym
aku�stycz�nym� brzmie�niu� –� za�po�wia�da� Pa�weł� Świę�to�rec�ki,� dy�-
rek�tor� Spo�łecz�ne�go� Do�mu� Kul�tu�ry�War�szaw�skiej� Spół�dziel�ni
Miesz�ka�nio�wej.

Ania�Kry�siak�to�zdol�na� i cha�ry�zma�tycz�na�wo�ka�list�ka.�Ar�tyst�-
ka�po�tra�fi�prze�nieść�pu�blicz�ność�w świat�emo�cji�i me�lo�dyj�nych
hi�sto�rii.�Re�per�tu�ar�opar�ty�na utwo�rach�Vaya�Con�Dios,�któ�ry�łą�-
czy�w so�bie�za�rów�no�dy�na�micz�ne,�jak�i me�lan�cho�lij�ne�kom�po�-
zy�cje,� z pew�no�ścią� za�do�wo�li� nie�jed�ne�go�wy�traw�ne�go�wiel�bi�-
cie�la�te�go�kul�to�we�go�ze�spo�łu.

Bi�le�ty�w ce�nie 50 zł�do na�by�cia�na stro�nach�bi�le�ty�na.pl�i kup�-
bi�le�cik.pl.�Mu�zycz�na�po�dróż�do świa�ta�Vaya�Con�Dios�w wy�ko�-
na�niu�Ani�Kry�siak�od�bę�dzie�się 12�kwiet�nia�o 18:00�na sce�nie
Spo�łecz�ne�go�Do�mu�Kul�tu�ry�przy Sło�wac�kie�go 19a.
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Serce zostawił we Lwowie

In�sty�tut� Pa�mię�ci� Na�ro�do�wej� oraz�War�szaw�ska� Spół�dziel�nia
Miesz�ka�nio�wa� za�pra�sza�ją� na wy�jąt�ko�wy� spek�takl� mu�zycz�ny,
któ�ry�prze�nie�sie�wi�dzów�do po�wo�jen�nych�lat,�gdy�Ma�rian�He�-
mar�–�po�eta,� sa�ty�ryk,�dra�ma�turg� i au�tor�pio�se�nek�–� zwią�za�ny
był�z lon�dyń�skim�ra�diem�Wol�na�Eu�ro�pa.

Sztu�ka�zo�sta�nie�wy�sta�wio�na 9�kwiet�nia�o godz. 18:00�w Spo�-
łecz�nym�Do�mu� Kul�tu�ry�War�szaw�skiej� Spół�dziel�ni�Miesz�ka�nio�-
wej�przy ul. Sło�wac�kie�go 19A.�Na to�wy�da�rze�nie�bę�dą�obo�wią�-
zy�wa�ły�bez�płat�ne�wej�ściów�ki.�O spo�so�bie�od�bio�ru�wej�śció�wek
Spo�łecz�ny�Dom�Kul�tu�ry�po�in�for�mu�je�na FB�i na stro�nie�WSM.

Ma rian He mar w ra diu Wol na Eu ro pa
„Mo�je�ser�ce�zo�sta�ło�we�Lwo�wie,�czy�li�Ma�rian�He�mar�w ra�diu

Wol�na� Eu�ro�pa”� to� spek�takl� mu�zycz�ny� o nie�zwy�kle� barw�nym
i cie�ka�wym�okre�sie� ży�cia�Ma�ria�na�He�ma�ra,� czy�li� o je�go�pra�cy
w ra�diu�Wol�na�Eu�ro�pa.

„Kie�dy� z roz�ka�zu� ge�ne�ra�ła� Si�kor�skie�go� za�we�zwa�no�mnie
do pra�cy�w Mi�ni�ster�stwie� In�for�ma�cji� i Do�ku�men�ta�cji,� a był� to
po�czą�tek 1942� ro�ku,� przy�je�cha�łem� do Lon�dy�nu… I tak� ten
Lon�dyn�stał� się�mo�im�do�mem�za�stęp�czym.�Na ile� jesz�cze?�Oj,
aż�strach�po�my�śleć.�Wró�cić�te�raz�nie�mo�gę,�bo�na ta�kich�jak�ja
wy�da�ny� wy�rok…”.� Do koń�ca� ży�cia� Ma�rian� He�mar� po�zo�stał
na emi�gra�cji.�W swo�jej�oj�czyź�nie�–� z po�wo�du� za�an�ga�żo�wa�nia
w pra�cę�rzą�du�emi�gra�cyj�ne�go�–�był�„źle�wi�dzia�ny”.

Opo wie dzia na mi łość do Lwo wa
Pio�sen�ka�mi,� ske�cza�mi� i frag�men�ta�mi� au�dy�cji� opo�wie�dzia�na

bę�dzie�je�go�mi�łość�do Lwo�wa,�a przy oka�zji�frag�ment�je�go�oso�bi�-
stej,�a tak�że�pol�skiej�hi�sto�rii.�W trak�cie�kon�cer�tu�za�pre�zen�to�wa�ne
zo�sta�ną�pio�sen�ki,�któ�re�w ory�gi�na�le�by�ły�wy�ko�ny�wa�ne�przez�Wła�-
dę�Ma�jew�ską,�Mi�rę�Zi�miń�ską�czy�Lu�dwi�ka�Sem�po�liń�skie�go.�Fi�na�-
ło�wa�pio�sen�ka�„Lwów�jest�w nas”�to�utwór�Ro�ma�na�Ko�ła�kow�skie�-
go.�W spek�ta�klu�udział�we�zmą:�Aga�ta�Klim�czak�-Ko�ła�kow�ska,�Bar�-
tło�miej�Abra�mo�wicz�i Le�szek�Zduń.

Pierw�sza�z wy�mie�nio�nych�po�sta�ci�to�ab�sol�went�ka�Pań�stwo�-
wej�Wyż�szej� Szko�ły� Te�atral�nej� w Kra�ko�wie.� Ak�tor�ka,� au�tor�ka
sce�na�riu�szy,�re�ży�ser�ka.�Za�ło�ży�ciel�ka�Fun�da�cji�im.�Ro�ma�na�Ko�ła�-
kow�skie�go.� Aga�ta� Klim�czak�-Ko�ła�kow�ska� kon�ty�nu�uje� dzia�łal�-
ność�Te�atru� Pio�sen�ki.� Jest� lau�re�at�ką� wie�lu� kon�kur�sów� re�cy�ta�-
tor�skich�i kon�kur�sów�po�ezji�śpie�wa�nej.

Bar�tło�miej� Abra�mo�wicz� to� z ko�lei� pia�ni�sta� i kom�po�zy�tor.
Współ�pra�cu�je�z Te�atrem�Pio�sen�ki.�Jest�au�to�rem�wie�lu�aran�ża�cji
utwo�rów�Ro�ma�na�Ko�ła�kow�skie�go�i in�nych�po�etów.�Zaś�Le�szek
Zduń�jest�ab�sol�wen�tem�Pań�stwo�wej�Wyż�szej�Szko�ły�Te�atral�nej
w Kra�ko�wie.�Ak�tor,�au�tor�sce�na�riu�szy,�re�ży�ser.�Współ�twór�ca�Te�-
atru�Kla�sy�ki�Pol�skiej.

JR

Święto Konstytucji 3 Maja

3�ma�ja�o godz. 17:00�Spo�łecz�ny�Do�mu�Kul�tu�ry�War�szaw�skiej
Spół�dziel�ni� Miesz�ka�nio�wej� za�pra�sza� na kon�cert� mu�zy�ki� pol�-
skiej�„Ma�jo�wy�spa�cer�wśród�dźwię�ków”.

W Świę�to�Kon�sty�tu�cji 3�Ma�ja�usły�szeć�bę�dzie�moż�na�utwo�ry
kom�po�zy�to�rów�do�by�ro�man�ty�zmu:�Sta�ni�sła�wa�Mo�niusz�ki,�Fry�-
de�ry�ka�Cho�pi�na�i Igna�ce�go�Ja�na�Pa�de�rew�skie�go.

By�li�oni� twór�ca�mi�wie�lu�pie�śni,�oper�oraz�mi�nia�tur� for�te�pia�-
no�wych.� Czę�sto� in�spi�ro�wa�li� się� kul�tu�rą� lu�do�wą� i wpla�ta�li
w swo�je� dzie�ła� mo�ty�wy� pa�trio�tycz�ne,� dzię�ki� cze�mu� kon�cert
sta�nie�się�wspa�nia�łą�oka�zją�do mu�zycz�nych�ob�cho�dów�Świę�ta
Kon�sty�tu�cji 3�Ma�ja.�W twór�czo�ści�ro�man�ty�ków�czę�ste�by�ły�rów�-
nież�od�nie�sie�nia�do na�tu�ry,�któ�re�sta�no�wi�ły�ale�go�rię�mi�ło�snych
pe�ry�pe�tii�bo�ha�te�rów.�Pod�czas�kon�cer�tu�wy�stą�pią�ar�tyst�ki�War�-
szaw�skiej� Ope�ry� Ka�me�ral�nej:� Agniesz�ka� Gra�la� –� so�pran� oraz
Agniesz�ka� Ba�nach� –�mez�zo�so�pran.� Przy for�te�pia�nie� za�sią�dzie
wie�lo�krot�na� lau�re�at�ka�mię�dzy�na�ro�do�wych�kon�kur�sów�–�Zo�fia
Jam�róz.�Wstęp�wol�ny.

JR
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Europejczyk, Żoliborzanin,
Marymontczyk
Za pra sza my na spo tka nie po świę co ne jed nej
z naj waż niej szych po sta ci Żo li bo rza – Woj cie cho wi
Bo gu mi ło wi Ja strzę bow skie mu, w la tach 1836–
1858 pro fe so ro wi In sty tu tu Agro no micz ne go, któ -
ry mie ścił się na Ma ry mon cie.

Pro�fe�sor�Ja�strzę�bow�ski�zdo�był�uzna�nie�nie�tyl�ko�ja�ko�wy�-
bit�ny�dy�dak�tyk,�ale�tak�że�au�tor�pro�jek�tu�Kon�sty�tu�cji�dla�Eu�-
ro�py,�któ�rą�stwo�rzył�w 1831�ro�ku.�W tym�prze�ło�mo�wym�do�-
ku�men�cie� za�pre�zen�to�wał� wi�zję� przy�szło�ści� opar�tą� na uni�-
wer�sal�nych,�po�nad�cza�so�wych�war�to�ściach,�któ�re�do dziś�po�-
zo�sta�ją� fun�da�men�tem� eu�ro�pej�skich� ide�ałów.� Je�go� pro�jekt
był� od�po�wie�dzią� na po�trze�bę� trwa�łe�go� po�ko�ju�w Eu�ro�pie,
a war�to�ści�w nim�za�war�te�mo�gą�być�uzna�ne�za istot�ne�wska�-
zów�ki� dla� współ�cze�snych� li�de�rów� eu�ro�pej�skich.� Z peł�nym
prze�ko�na�niem�moż�na po�wie�dzieć,�że�Woj�ciech�Bo�gu�mił�Ja�-
strzę�bow�ski� za�słu�gu�je�na mia�no� jed�ne�go�z pa�tro�nów�zjed�-
no�czo�nej�Eu�ro�py.

W spo�tka�niu�we�zmą�udział�wy�bit�ni�go�ście,�m.in.�am�ba�sa�-
dor�Jan�Trusz�czyń�ski,�pra�pra�wnucz�ka�pro�fe�so�ra�Ja�strzę�bow�-
skie�go� –� prof.� dr� hab.� Elż�bie�ta� Ja�strzę�bow�ska,� dr� hab.� Szy�-
mon�Ja�strzę�bow�ski�z SGGW,�Ali�cja�Wej�ner�–�au�tor�ka�książ�ki
o Ja�strzę�bow�skim,�oraz�Ol�gierd�Łu�ka�sze�wicz�–�ak�tor�i fun�da�-
tor� Fun�da�cji� My� Oby�wa�te�le� Unii� Eu�ro�pej�skiej� im.�W.B.� Ja�-
strzę�bow�skie�go,�współ�ini�cja�tor�spo�tka�nia.

Spo�tka�nie� od�bę�dzie� się 10� kwiet�nia 2025� ro�ku� o go�dzi�-
nie 18:00� w Spo�łecz�nym� Do�mu� Kul�tu�ry�WSM� przy ul. Sło�-
wac�kie�go 19A.�Wstęp�wol�ny.� Ser�decz�nie� za�pra�sza�my�na to
nie�za�po�mnia�ne�wy�da�rze�nie.

Sto wa rzy sze nie Przy ja cie le Żo li bo rza i Bie lan
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Ten�wy�jąt�ko�wy�kon�cert,�„do�my�ka�-
ją�cy”� te�go�rocz�ny� kar�na�wał,� po�pro�-
wa�dził�dy�rek�tor�Spo�łecz�ne�go�Do�mu
Kul�tu�ry�WSM�Pa�weł�Świę�to�rec�ki.�Wy�-
stą�pi�li� w nim� so�li�ści� te�atru� Sa�bat
Mał�go�rza�ty�Po�toc�kiej�Ami�ri�ta�&�Ma�-
riusz� Pa�weł� Jaś�ko� oraz� ar�ty�ści� pol�-
skich�scen�mu�zycz�nych�Mar�ta�Wilk�&
To�masz�Czer�ski.

Pro�gram� kon�cer�tu� dzie�lił� się
na trzy�wy�raź�nie�wy�od�ręb�nio�ne�czę�-
ści:�„Pol�skie�Szla�gie�ry”,�„Świa�to�we�Hi�-

ty”�i „Prze�bo�je�Broad�way'u”.�W su�mie
usły�sze�li�śmy 23� utwo�ry� plus� je�den
bis.� Mu�zycz�ne� wy�da�rze�nie� skła�da�ło
się� za�rów�no� z „kla�sy�ków”�mu�zycz�-
nych,� jak� i ich� co�ve�rów.�Więk�szość
od�no�wio�nych� wer�sji� pio�se�nek� we�-
dług� słu�cha�czy� brzmia�ło� le�piej� niż
ory�gi�na�ły.

Pod�czas� śpie�wa�nia� pol�skich� szla�-
gie�rów� usły�sze�li�śmy� cho�ciaż�by:
„Chodź,�po�ma�luj�mój�świat”�z re�per�-
tu�aru� ze�spo�łu� Dwa� Plus� Je�den,

„Czło�wie�czy� los”� An�ny� Ger�man,� czy
„Mał�goś�kę”�Ma�ry�li�Ro�do�wicz.

W ka�te�go�rii� „świa�to�we� hi�ty”� nie
za�bra�kło�m.in.�„Les�Champs�-Ely�se�es”
z re�per�tu�aru� Joe�Das�si�na,�„The� Sho�-
op,�sho�op�song”�Cher,��„Le�di�man�che
en�fa�mil�le”�Ser�ge'a La�my�oraz��„I who
ha�ve�no�thing”�To�ma�Jo�ne�sa.

W czę�ści� trze�ciej� kon�cer�tu� wśród
prze�bo�jów�Broad�way'u usły�sze�li�śmy�te
naj�bar�dziej� zna�ne:� „New� York,� New
York”�z fil�mu�o tym�sa�mym�ty�tu�le,�„On
my�own”�z fil�mu�„Ca�ba�ret”,�„The�ti�me�of
my�li�fe”�z fil�mu�„Dir�ty�Dan�cing”,�„On�my
own”�zmu�si�ca�lu�„Ko�ty”,�„Sun�set�Bo�ulva�-
red”�z fil�mu�o tym�sa�mym�ty�tu�le�oraz
„My�way”�z re�per�tu�aru�Fran�ka�Si�na�try.

Muzyczne duety zrobiły
wrażenie

Kon�cert,� na któ�rym� padł� re�kord
fre�kwen�cji� na wi�dow�ni� (za�bra�kło
krze�seł� dla� wszyst�kich),� roz�po�czął
utwór�„Chodź,� po�ma�luj� mój� świat”,
któ�ry� w za�mie�rze�niu� był� mu�zycz�-
nym� za�pro�sze�niem� do wspól�ne�go
śpie�wa�nia� i za�ba�wy.�Był� to�nie�za�po�-
mnia�ny� kon�cert� kar�na�wa�ło�wy� i po�-
wrót�do cza�sów,�w któ�rych�pio�sen�ka
to�wa�rzy�szy�ła� nam� każ�de�go� dnia,
po�sia�da�ła� prze�sła�nie,� po�etyc�ki� sens
i pięk�ną�me�lo�dię.�W ten�spo�sób�zna�-
leź�li�śmy�się�w zło�tych�cza�sach� fe�sti�-
wa�li� opol�skie�go� i so�poc�kie�go,� pod�-
czas� któ�rych� ro�dzi�ły� się� szla�gie�ry
pol�skiej� mu�zy�ki� roz�ryw�ko�wej.� Uko�-
ro�no�wa�niem� kon�cer�tu� by�ła� pio�sen�-
ka�w wy�ko�na�niu�To�ma�sza� Czer�skie�-
go�i Ma�riu�sza�Paw�ła�Jaś�ko�„My�way”.

Opo wia da nia z pa sją i o… pa sji
Pro�wa�dzą�cy� zwie�rzył� się,� że� za�-

uro�czo�ny� jest� ope�ret�ką� i mu�si�ca�la�-
mi,� a pod�czas� kon�cer�tu� po�sta�ra� się
ten�swój�stan�du�cha�nam�prze�ka�zać.
Opo�wie�dział,� że� przez�mi�nio�ne� la�ta
te�atry�mu�zycz�ne�w Pol�sce�na�dą�ża�ły
cał�kiem�nie�źle�w po�go�ni� za świa�to�-
wy�mi� pre�mie�ra�mi.� Po�dał� przy�kład
Te�atru�Mu�zycz�ne�go� w Ło�dzi,� gdzie
już� od 42� lat� gra�ny� jest�„Skrzy�pek
na da�chu”.� Po�mię�dzy� wy�stę�pa�mi
opo�wie�dział� sze�reg� cie�ka�wo�stek.
Jed�ną� z nich� by�ła� opo�wieść� o Ha�li�-
nie�Frąc�ko�wiak,�któ�ra�pod�czas� fe�sti�-
wa�lu� w Opo�lu� w ro�ku 1970� (mia�ła
wte�dy 23� la�ta)�wy�stą�pi�ła�w krót�kiej
spód�ni�cy�i mo�sięż�no�po�dob�nym�biu�-
sto�no�szu.� Strój� za�pro�jek�to�wa�ny

przez�Bar�ba�rę�Hoff,�ko�ja�rzył�się�z ry�-
cer�ską�zbro�ją,�uzna�ny�zo�stał�za pro�-
wo�ka�cję� i wzbu�dził� oba�wy,� że� gdy
roz�bły�sną�świa�tła�za�cznie�prze�świ�ty�-
wać.�Dy�gni�ta�rze�oczy�wi�ście�in�ter�we�-
nio�wa�li,�tak�że�ope�ra�to�rzy�te�le�wi�zyj�-
ni� mie�li� za�bro�nio�ne� po�ka�zy�wa�nie
ca�łej� po�sta�ci� i tyl�ko�mo�gli� obej�mo�-
wać�uję�ciem�ka�me�ry�jej�twarz,�kie�dy
śpie�wa�ła�pio�sen�kę�„Bar�wy�Zie�mi”.

Pro�wa�dzą�cy� oczy�wi�ście� nie�mógł
też� po�mi�nąć� nie�chę�ci� władz� w sto�-
sun�ku� do dłu�go�wło�sych� wy�ko�naw�-
ców� na sce�nie� fe�sti�wa�lo�wej.� „Nie
po to�Pol�ska�Lu�do�wa�wy�da�je�pie�nią�-
dze� na fe�sti�wal,� że�by� po�ka�zy�wać
na nim� ku�dła�tych� Szar�pi�dru�-
tów”�–�pro�wa�dzą�cy�przy�po�mniał,�że
tak�grzmiał�w li�ście�do opol�skiej�roz�-
gło�śni� ra�dio�wej� Pol�skie�go� Ra�dia� lo�-
kal�ny� dzia�łacz� PZPR� po wy�stę�pie
Skal�dów.� A cen�zu�ra� fry�zur� ze�lża�ła
do�pie�ro� w la�tach 80-tych.� Na ta�kie
wy�bry�ki� re�żi�mu� spo�łe�czeń�stwu� po�-
zo�stał� hu�mor� oraz� ob�śmie�wa�nie
wła�dzy.� Wszak� bez� ta�kich�„smacz�-
ków”� ob�raz� tam�tych� cza�sów� był�by
nie�peł�ny.

Dy�gre�sje� dy�rek�to�ra� Spo�łecz�ne�go
Do�mu�Kul�tu�ry� zwal�nia�ły�nie�co� tem�-
po�na�szpi�ko�wa�ne�go�atrak�cja�mi�kon�-
cer�tu.�Był�to�mo�ment,�by�wziąć�głę�-
bo�ki� od�dech,� ocze�ku�jąc� na pięk�ne
kre�acje� sce�nicz�ne.� Zde�cy�do�wa�nie
du�żo�się�dzia�ło,�mi�mo�te�go�na koń�-
cu�i tak�ar�ty�ści�na proś�bę�pu�blicz�no�-
ści� wy�ko�na�li� bis.� Był� czas� rów�nież
na pa�miąt�ko�we� zdję�cia,� któ�re
uwiecz�ni�ły� wy�śmie�ni�ty� kon�cert
„Od Opo�la�aż�po Broad�way”

Wła dy sław Gło wa la
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2 lu te go w sa li wi do wi sko wej Spo łecz ne go Do mu Kul tu ry War -
szaw skiej Spół dziel ni Miesz ka nio wej miał miej sce re we la cyj ny
kon cert naj więk szych szla gie rów pol skiej i za gra nicz nej mu zy ki
roz ryw ko wej.

Od Opo la aż po Broad way

Te atr Ko me dia za pra sza na te -
atral no -mu zycz ny wie czór pt.
„Ka li na nie chce spać” – in spi -
ro wa ny hi sto rią nie zwy kłej
ak tor ki i wiel kie go, choć nie
cał kiem speł nio ne go, ma rze -
nia. Z mu zy ką na ży wo, w ka -
wiar nia nej at mos fe rze, przy
roz świe tlo nych lamp kach ba -
ro wych i z pio sen ka mi z re per -
tu aru Ka li ny Ję dru sik oraz
Hol ly Go li gh tly w tle, w wy ko -
na niu Bar ba ry Kur dej -Sza tan.

Co� spę�dza�ło� sen� z po�wiek� Ka�li�ny
Ję�dru�sik� przy oka�zji� świa�to�wej� te�-
atral�nej� pra�pre�mie�ry� „Śnia�da�nia
u Tif�fa�ny'ego”�w 1965�ro�ku�w Te�atrze
Ko�me�dia?� Te�go� bę�dzie� moż�na� się
do�wie�dzieć� wy�ru�sza�jąc� w wy�jąt�ko�-

wą�mu�zycz�ną�po�dróż�w cza�sie.�Pod�-
czas� spek�ta�klu� „Ka�li�na� nie� chce
spać”� –� z kom�po�zy�cja�mi� Krzysz�to�fa
Ko�me�dy� i pio�sen�ka�mi� Agniesz�ki
Osiec�kiej,� z akom�pa�nia�men�tem� for�-
te�pia�nu,�w wy�jąt�ko�wej�ka�wiar�nia�nej
prze�strze�ni� no�wej� sce�ny� ka�me�ral�-
nej� –� oży�ją� emo�cje,� roz�ter�ki� i nie�-
zwy�kła�hi�sto�ria�sprzed�lat.�W ro�li�ty�-
tu�ło�wej:�Bar�ba�ra�Kur�dej�-Sza�tan.

„Śniadanie u Tiffany'ego”
na Żoliborzu

60� lat� te�mu� świat� za�czy�ty�wał� się
w po�wie�ści� Tru�ma�na� Ca�po�te�„Śnia�-
da�nie� u Tif�fa�ny'ego”.� Ekra�ni�za�cja
książ�ki� prze�mknę�ła� przez� Hol�ly�wo�-
od,� roz�świe�tla�jąc� gwiaz�dę� Au�drey
Hep�burn.

Tym�cza�sem�w War�sza�wie,�mię�dzy
ko�lej�ka�mi�po pa�pier� to�a�le�to�wy� i sta�-
ra�nia�mi�o do�dat�ko�we�kart�ki�na mię�-
so,�ada�pta�cję�książ�ki�–�spe�cjal�nie�dla
swo�jej� żo�ny,� Ka�li�ny� Ję�dru�sik� –� przy�-
go�to�wał�Sta�ni�sław�Dy�gat.�Ka�li�na�mia�-
ła�grać�głów�ną�ro�lę.�Mu�zy�kę�do spek�-
ta�klu� na�pi�sał� Krzysz�tof� Ko�me�da,

a tek�sty�pio�se�nek�Agniesz�ka�Osiec�ka.
Świa�to�wa� te�atral�na� pra�pre�mie�ra� po�-
wie�ści� –� na war�szaw�skim� Żo�li�bo�rzu,
wTe�atrze�Ko�me�dia�–�zbli�ża�ła�się�wiel�-
ki�mi� kro�ka�mi.� To�mu�siał� być� suk�ces!
A jed�nak�coś�po�szło�nie�tak…

Ten�wy�jąt�ko�wy�te�atral�no�-mu�zycz�-
ny� wie�czór�mo�że�my� spę�dzić� w Ko�-

me�dii: 16� i 17�kwiet�nia, 14� i 15�ma�-
ja, 21�i 22�czerw�ca�o go�dzi�nie 19:30.
Ce�ny� bi�le�tów� wa�ha�ją� się� od 60 zł
do 130 zł,�a ku�pić�je�moż�na�na stro�-
nie� te�atru� lub� na miej�scu� w ka�sie.
Spek�takl� prze�zna�czo�ny� jest� dla� wi�-
dzów�od 16�ro�ku�ży�cia.

MB

Ka li na nie chce spać
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Każ de go ro ku, już od 15 lat,
War szaw ska Spół dziel nia
Miesz ka nio wa za pra sza żo li -
bor skie dzie ci na spo tka nia
z Mi ko ła jem do świą ty ni Świę -
te go Ja na Kan te go. W tym ro -
ku jed nak prze sym pa tycz ny
dzia dek z bro dą roz cho ro wał
się a dość nie ocze ki wa nie za -
stą pił go… Pla stuś.

Jak� pi�sa�ła�Ma�ria� Kow�nac�ka,� któ�ra
po�świę�ci�ła� dzie�ciom� i mło�dzie�ży 60
lat� swo�jej�pra�cy� twór�czej,� Pla�stuś� to
„ma�lut�ka� po�ciesz�ka,� co� w piór�ni�ku
lu�bi�miesz�kać� i każ�de�mu� ży�czy� jak

naj�le�piej,�kto�go�tyl�ko�po�tra�fi�ule�pić”.
Tym�ra�zem�„po�ciesz�ka”�mia�ła�wy�zwa�-
nie� znacz�nie� trud�niej�sze� –�mu�sia�ła
za�stą�pić�Świę�te�go�Mi�ko�ła�ja.

Pro�gram� te�go� uro�czy�ste�go� spo�-
tka�nia�był�bar�dzo�bo�ga�ty� i cie�ka�wy.
Dzie�ciom�po�do�bał�się�film�o przy�go�-
dach�Pla�stu�sia�i ku�kieł�ko�we�opo�wie�-
ści�o szkol�nych�pe�ry�pe�tiach�naj�słyn�-
niej�sze�go�lu�dzi�ka�z pla�ste�li�ny.�Bo�ha�-
ter� fil�mu� po�wie�dział� do dzie�ci�„je�-
stem�ma�lut�ki�lu�dzik�z pla�ste�li�ny�dla�-
te�go�na imię�mi�Pla�stuś”.�Dzie�ci�z za�-
chwy�tem� re�ago�wa�ły� i roz�ma�wia�ły
z nim�oraz�ak�to�ra�mi�to�wa�rzy�szą�cy�mi

Pla�stu�sio�wi.� Pro�jekt� fil�mu�przy�go�to�-
wał�Ry�szard�Lis.

Z dzieć�mi� roz�ma�wia�ła� też� pre�zes
WSM�Bar�ba�ra�Ró�żew�ska,�któ�ra�prze�-
ka�za�ła� dla� pro�bosz�cza� pa�ra�fii� Grze�-
go�rza� Ostrow�skie�go� pa�miąt�ko�we
wy�daw�nic�twa�książ�ko�we.�W za�stęp�-
stwie�przy�jął�je�ksiądz�wi�ka�ry�Ja�kub,
któ�ry� za�ini�cjo�wał� rów�nież�mo�dli�twę
„Oj�cze�Nasz”.�Swo�ją�prze�mo�wę�mia�-
ła�tak�że�An�na�Grusz�czyń�ska�–�za�słu�-
żo�na� dzia�łacz�ka� kul�tu�ry,� nie�gdyś
współ�pra�cow�nicz�ka� au�tor�ki�„Pla�stu�-
sia”,� a od wie�lu� lat� opie�kun�ka� Izby
Pa�mię�ci� Ma�rii� Kow�nac�kiej.� Na za�-
koń�cze�nie� uro�czy�ste�go� spo�tka�nia
dzie�ci� otrzy�ma�ły� pa�miąt�ko�we� pacz�-

ki.�W tym�nie�co�dzien�nym�spo�tka�niu
wziął� też� udział�wi�ce�bur�mistrz� Żo�li�-
bo�rza� To�masz� Miel�carz.� Jed�na
z babć� obec�nych� na spo�tka�niu� po�-
wie�dzia�ła:� –� Nie�dłu�go� ukoń�czę 85

lat,� ale� tak� cu�dow�ne�go� spo�tka�nia
w ży�ciu�nie�wi�dzia�łam.

I nam�ze�wzru�sze�nia� łez�ka�w oku
się�za�krę�ci�ła.

Bar ba ra Ko wal czyk

Pla stuś za chwy cił naj młod szych
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Czy ta jąc ar chi wal ne nu me ry
„Ży cia WSM” do wia du je my
się, czym ży li lo ka to rzy War -
szaw skiej Spół dziel ni Miesz -
ka nio wej po nad 30, 50 a na -
wet 90 lat te mu. Tym ra zem
prze no si my się na po czą -
tek 1932 ro ku wy bie ra jąc naj -
cie kaw sze – na szym zda -
niem – wy da rze nia. O czym
wów czas pi sa no?

W stycz�nio�wym� nu�me�rze� spół�-
dziel�cze�go� biu�le�ty�nu� do�wia�du�je�my
się,� że� w pierw�szych� dniach� grud�-
nia 1931� ro�ku� zo�sta�ła� ukoń�czo�na
bu�do�wa� cie�plar�ni� miesz�czą�cej� się
na te�re�nie VI ko�lo�nii,� w po�dwó�rzu
go�spo�dar�czym� ad�mi�ni�stra�cji,� obok
te�atru.

„Po�sia�da�nie� wła�snej� cie�płow�ni
umoż�li�wi� ho�dow�lę� ro�ślin� i kwia�tów,
jak� rów�nież�po�zwo�li�na prze�cho�wy�-
wa�nie� już� po�sia�da�nych,� miesz�czą�-
cych� się� do�tych�czas� w piw�ni�cach
w wa�run�kach� nie�od�po�wied�nich,� co
po�wo�do�wa�ło� za�mie�ra�nie� bar�dzo
znacz�nej�ilo�ści�ro�ślin'”�–�czy�ta�my.

Lo do wi sko cie szy ło dzia twę
Do�wia�du�je�my� się� też,� że� już

w cza�sach�mię�dzy�wo�jen�nych� te�mat
lo�do�wisk�nie�był�na Żo�li�bo�rzu�ob�cy.
WSM�wraz� z To�wa�rzy�stwem� Przy�ja�-
ciół�Żo�li�bo�rza�or�ga�ni�zo�wa�ła�śli�zgaw�-
kę� na pla�cu� u zbie�gu� ulic� Ustro�nie
(obec�nie�ul. To�eplit�za),�Kra�siń�skie�go
i Ma�ry�monc�kiej.

„Wiel�ki� plac,�po�kry�ty�do�sko�na�łym
lo�dem,� od�gro�dzo�ny� od przy�chod�-
nich� ga�piów,� da�je�moż�li�wość�mło�-
dzie�ży� i star�szym� za�ży�wa�nia� te�go
do�bre�go,� zdro�we�go� i nie�dro�gie�go
spor�tu.�Szcze�gól�nie�dzia�twa�ma�wa�-
run�ki� do�sko�na�łe,� gdyż� za�ba�wia� się
w naj�bliż�szym� są�siedz�twie� osie�dla,
a więc�nie�mal�pod okiem�opie�ki�ro�-
dzi�ciel�skiej.� Oso�by� sła�bo� jesz�cze
trzy�ma�ją�ce� się� na lo�dzie�mo�gą� ko�-
rzy�stać� z usług� in�struk�to�rów
za drob�ną�opła�tą.”

Ze� spół�dziel�cze�go� biu�le�ty�nu� do�-
wia�du�je�my�się� też,�że�po raz�pierw�-
szy� od cza�su� ist�nie�nia�WSM,� na jej
te�re�nie�zda�rzył�się�śmier�tel�ny�wy�pa�-
dek.�Zgi�nął�mło�dy�ro�bot�nik.

„Do�sta�wę�wę�gla� z bocz�ni�cy� ko�le�-
jo�wej� do Cen�tral�nej� Ko�tłow�ni� usku�-
tecz�nia�gru�pa�ro�bot�ni�ków,�pra�cu�ją�ca
w mia�rę�po�trze�by�i opła�ca�na�od to�ny
wę�gla,�wy�ła�do�wa�ne�go� i prze�wie�zio�-
ne�go�na miej�sce�do wę�glar�ki.�Uło�że�-
nie� to�ru� ko�le�jo�we�go,� po�mo�stów
oraz� kon�ser�wa�cja� te�go� ta�bo�ru� na�le�-
ży� do obo�wiąz�ków� sa�mej� gru�py.
Wsku�tek� nie�ostroż�no�ści� i zbyt�nie�go
ob�cią�że�nia� po�mo�stów� osu�nę�ły� się
wóz�ki,�przy�gnia�ta�jąc�dwóch�ro�bot�ni�-
ków.� Je�den� z nich,� Jan� Sta�che�wicz
przy�pła�cił� wy�pa�dek� śmier�cią,� dru�gi
do�znał�zła�ma�nia�no�gi.”

Lu�to�wy�nu�mer�biu�le�ty�nu�na pierw�-
szej� stro�nie� in�for�mu�je� o śmier�ci�Teo�-
do�ra� Ra�wi�cza�-Li�piń�skie�go,� któ�ry� był
wi�ce�prze�wod�ni�czą�cym�za�rzą�du�WSM,

kie�row�ni�kiem�sek�cji�oświa�ty� i kul�tu�ry
sto�wa�rzy�sze�nia� „Szkla�ne� Do�my”.
Zmarł 23�stycz�nia 1932�ro�ku,�zaś�je�go
po�grzeb� od�był� się� trzy� dni� póź�niej
bez� ja�kich�kol�wiek� po�sług� re�li�gij�-
nych�–�ta�ka�by�ła�Je�go�wo�la.

„Kto� bli�żej� się� z nim� ze�tknął� ten
przy�zna,� że� w wie�lu,� nie�mal� we
wszyst�kich� dzia�łach� pra�cy� kul�tu�ral�-
no�-oświa�to�wej� sto�wa�rzy�sze�nia� brał

czyn�ny� udział,� po�zo�sta�wia�jąc� ślad
swo�jej�my�śli,� czy�nu,� swych� za�pa�try�-
wań,�na�kre�śla�jąc,�cho�ciaż�nie�na�rzu�-
ca�jąc,� wy�raź�ny� kie�ru�nek� spo�łecz�ny
pro�wa�dzo�nych� lub� roz�po�czy�na�nych
prac�sto�wa�rzy�sze�nia.”

Prze�pro�wa�dzo�na 1� stycz�nia 1932
ro�ku� kon�tro�la�miesz�kań�ców� osie�dla
WSM� na Żo�li�bo�rzu� wy�ka�za�ła,� że
wów�czas� w do�mach� spół�dziel�ni� za�-

miesz�ki�wa�ły 2733� oso�by,
w tym 1161�męż�czyzn�i 1572�ko�bie�-
ty.�„Na 100�męż�czyzn�przy�pa�da�w ca�-
łym�osie�dlu 135�ko�biet”�–�czy�ta�my.

Z ko�lej�nej� in�for�ma�cji� do�wia�du�je�-
my�się,�że�w stycz�niu�z ką�pie�li�na ką�-
pie�li�sku� ko�rzy�sta�ły 623� oso�by,
z prysz�ni�ców 215�osób,� łącz�nie 838
osób.� Ja�kie� wra�że�nia?�„Zda�rza�ły� się
wy�pad�ki,� że� w ka�bi�nach� dzie�ci� (bo
nie�przy�pusz�cza�my,�by�to�by�li�do�ro�-
śli),� zo�sta�wi�ły�po so�bie�nie�po�rząd�ki,
któ�re� za�nie�czy�ści�ły� po�wie�trze�w ca�-
łym�ką�pie�li�sku.�Po zo�rien�to�wa�niu�się
w przy�czy�nie,� na�tych�miast� śla�dy
nie�chluj�stwa� uprząt�nię�to� i ką�pie�li�-
sko�wy�wie�trzo�no.”

Mar�co�wy� nu�mer� spół�dziel�cze�go
biu�le�ty�nu�po�ru�szył�pro�blem�aku�stycz�-
no�ści�miesz�kań.�Miesz�kań�cy�nie�mie�li
ła�twe�go� ży�cia.�Wy�da�no� na�wet� kil�ka
rad,� jak� za�dbać�o do�bre� sa�mo�po�czu�-
cie� są�sia�dów.� Je�den� ze� spół�dziel�ców
ra�dził�usta�wiać�gło�śność�ra�dio�od�bior�-
ni�ka�tak,�aby�nie�prze�szka�dzać�in�nym,
a wy�łą�czać�go,�kie�dy�okna�są�otwar�te.
Ta�kich� nie�ty�po�wych� rad� by�ło� zresz�tą
wię�cej.�Miesz�kań�cy� i ich� go�ście� po�-
win�ni�za�cho�wy�wać�się�ci�cho,�po klat�-
kach� scho�do�wych� po�ru�szać� się� spo�-
koj�nie�i pra�wie�bez�gło�śnie,�a dzie�ciom
na�le�ża�ło� ka�te�go�rycz�nie� za�bra�niać
zbie�ra�nia� się� na klat�kach� scho�do�-
wych.� Ra�dzo�no� uni�kać� zbęd�ne�go
prze�su�wa�nia�me�bli,� zwłasz�cza�w go�-
dzi�nach�wie�czor�nych,�wszyst�kie�drzwi
w miesz�ka�niu� re�gu�lar�nie� na�oli�wiać
i za�my�kać�lek�ko�–�bez�trza�ska�nia.�Ha�-
łas�w miesz�ka�niach� to� by�ła� bo�wiem
zmo�ra�wie�lu�lo�ka�to�rów.
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O czym „Ży cie WSM” pi sa ło zi mą 1932 ro ku?

Od za wsze wia do mo, że klat ki
scho do we po win ny być wol ne
od wszel kich me bli, wóz ków,
ro we rów, po rzu co nych bu tów
czy in nych in sta la cji, któ re
czę sto sta no wią sa mo wo lę bu -
dow la ną. Ma to zwią zek nie
tyl ko z płyn nym po ru sza niem
się po ko ry ta rzu, ale przede
wszyst kim ze spraw ną ewa ku -
acją na wy pa dek wy bu chu po -
ża ru. W blo kach WSM by wa
z tym róż nie.

–� Klat�ka� scho�do�wa� jest� klu�czo�wa
z punk�tu�wi�dze�nia�bez�pie�czeń�stwa,
to�tu�taj�od�by�wa�się�ewa�ku�acja.�Klat�-
ki�scho�do�we�mu�szą�być�droż�ne.�Bar�-
dzo� czę�sto� spo�ty�ka�my� się� pod�czas
ak�cji,� że� sto�ją� np.� ro�we�ry,� wóz�ki,
szaf�ki� czy� kwia�ty.� To� wszyst�ko
zmniej�sza� sze�ro�kość� przej�ścia,� czy�li
dro�gi� ewa�ku�acyj�nej,� co�bar�dzo�mo�-
że�utrud�niać�ewa�ku�ację,�szcze�gól�nie
w mo�men�cie,� kie�dy� bę�dzie� bar�dzo
du�żo�dy�mu.�Je�że�li�nie�bę�dzie�do�brej
wi�docz�no�ści,� to� tu�taj� lu�dzie�mo�gą
po�ty�kać� się,� czy� wręcz� mo�że� to
unie�moż�li�wić� sku�tecz�ną� ewa�ku�ację.
Dla�te�go� ape�lu�je�my,� że�by� spraw�dzić
to,�co�ma�my�u sie�bie�na klat�ce�scho�-
do�wej.�Naj�le�piej�wy�nieść�sta�re�szaf�ki
czy�ja�kieś�ubra�nia,�bu�ty�–�prze�strze�-
ga�Pań�stwo�wa�Straż�Po�żar�na.

Kra ty przy czy ną tra ge dii
Nie�ste�ty,� za�gra�co�ne�przez� lo�ka�to�-

rów� klat�ki� scho�do�we� to� wciąż� bar�-
dziej� czę�sty�niż� rzad�ki�wi�dok.�Z ob�-

ser�wa�cji� wy�ni�ka,� że� przede� wszyst�-
kim�star�si�miesz�kań�cy� lu�bią�„cho�mi�-
ko�wać”� –� trud�no� jest� im� się� roz�stać
np.�ze�sta�rą�szaf�ką�na obu�wie�lub�re�-
ga�łem,� do któ�re�go� da� się� jesz�cze
upchnąć� mniej� przy�dat�ne� i sta�re
rze�czy,� dla� któ�rych� bra�ku�je�miej�sca
w miesz�ka�niu.�To�nie�są�je�dy�ne�prze�-
szko�dy,�na któ�re�na�po�ty�ka�ją�na klat�-
kach� scho�do�wych� stra�ża�cy.� Są� też
kon�struk�cje� za�mon�to�wa�ne� na sta�łe,
któ�re� nie�ste�ty� mo�gą� pro�wa�dzić
do tra�ge�dii.

–� Du�ży� pro�blem�ma�my� z sa�mo�-
wol�ką�bu�dow�la�ną� zwią�za�ną� z mon�-
ta�żem�krat�róż�ne�go�ro�dza�ju.�Są�one
czę�sto�mon�to�wa�ne� bez� od�po�wied�-
nich�ze�zwo�leń,�po�nie�waż�nie�jest�to
miej�sce�do wy�ko�ny�wa�nia�te�go�ty�pu
za�bez�pie�czeń.�To� tro�chę� jest� tak,� że
za�bez�pie�cza�my� się� przed kra�dzie�żą,
przed wła�ma�niem,�ale�nie�bie�rze�my
pod uwa�gę� in�nych� nie�bez�pie�-
czeństw.� Kie�dy� bę�dzie�my� mu�sie�li
szyb�ko� ewa�ku�ować� się� ze� swo�je�go
miesz�ka�nia,� bu�dyn�ku,� to� wte�dy� te
kra�ty� mo�gą� nam� unie�moż�li�wić
uciecz�kę.� To� sa�mo� do�ty�czy� krat
mon�to�wa�nych� w oknach� na par�te�-
rze�czy�na pierw�szym�pię�trze.�War�to
za�sta�no�wić� się,� jak� te� kra�ty� bę�dą
otwie�ra�ne� w mo�men�cie� po�ża�-
ru�–�wy�ja�śnia�stra�żak.

Re gu la min a rze czy wi stość
–� Prze�cież� za�rząd�ca� bu�dyn�ków

na Waw�rzy�sze�wie� po�tra�fi� je�dy�nie
przy�kle�jać� kart�ki� z ostrze�że�niem,� że

to�nie�le�gal�ne.�Jak�by�nie�moż�na�by�ło
tych�me�bli� i in�nych�gra�tów�z czę�ści
wspól�nej�po pro�stu�usu�nąć?�–�za�sta�-
na�wia�się�je�den�z miesz�kań�ców.

–� Na Za�tra�siu,� jak� się� dzwo�ni
do ad�mi�ni�stra�cji,�to�tłu�ma�czą,�że�nic
się�nie�da�zro�bić.�A to�prze�cież�ad�mi�-
ni�stra�cji�obo�wią�zek,�dba�nie�o czę�ści
wspól�ne.� W naj�lep�szym� wy�pad�ku
ad�mi�ni�stra�to�rzy�pi�szą�kar�ki,�by�prze�-
su�nąć�trosz�kę�np.�ła�two�pal�ne�wóz�ki,
jak�by� z bo�ku� ko�ry�ta�rza� pa�li�ły� się
mniej,� niż� na środ�ku� –� ko�men�tu�je
ko�lej�ny�z miesz�kań�ców.

W spół�dziel�ni�obo�wią�zu�je� re�gu�la�-
min� użyt�ko�wa�nia� lo�ka�li� i za�sad� po�-
rząd�ku� do�mo�we�go,� któ�ry�mó�wi,� że
„nie�do�pusz�czal�ne� jest� prze�cho�wy�-
wa�nie� przed�mio�tów� na�le�żą�cych
do użyt�kow�ni�ka� lo�ka�lu� na ko�ry�ta�-
rzach� i klat�kach� scho�do�wych”� oraz
„nie do pusz czal ne jest prze cho -
wy wa nie w miej scach wspól ne go
użyt ku (klat kach scho do wych, ko -
ry ta rzach piw nicz nych, ko ry ta -
rzach na pię trze) róż nych przed -
mio tów na le żą cych do użyt kow -
ni ka lo ka lu”.� Spół�dziel�nia�ma�pod�-

sta�wy� praw�ne� do do�ma�ga�nia� się
usu�nię�cia� przed�mio�tów� z czę�ści
wspól�nych,�ta�kich�jak�klat�ki�scho�do�-
we,�ko�ry�ta�rze�piw�nic�i stry�chów.

Czy administracja może
posprzątać korytarze?

–� W przy�pad�ku� uzna�nia,� że
na klat�ce� scho�do�wej� po�zo�sta�wio�no
przed�mio�ty� w spo�sób� sprzecz�ny
z prze�pi�sa�mi� prze�ciw�po�ża�ro�wy�mi
oraz� we�wnętrz�nym� re�gu�la�mi�nem
WSM,� za�cho�dzą� prze�słan�ki� do usu�-
nię�cia� tych� przed�mio�tów� –� roz�wie�-
wa� wszel�kie� wąt�pli�wo�ści� rad�ca
praw�ny�WSM�Woj�ciech�Pi�ku�ta.

Spół�dziel�nia�w pierw�szej�ko�lej�no�-
ści�wzy�wa�wła�ści�cie�li�o do�bro�wol�ne
sprząt�nię�cie�rze�czy�znaj�du�ją�cych�się
na klat�ce� –� po�przez� ogło�sze�nie
umiesz�czo�ne� na klat�ce� scho�do�wej,
w win�dzie,� a tak�że� przez� oso�bi�ste
roz�mo�wy� ad�mi�ni�stra�to�rów� z miesz�-
kań�ca�mi� lub� ofi�cjal�ne� pi�sma.�W za�-
wia�do�mie�niu� jest� proś�ba� o pil�ne
uprząt�nie�cie� wszel�kich� rze�czy� znaj�-
du�ją�cych� się� na klat�ce� scho�do�wej
oraz�in�for�ma�cja,�że�bę�dą�pro�wa�dzo�-
ne� po�rząd�ki� i wszel�kie� po�zo�sta�wio�-
ne�rze�czy�zo�sta�ną�uzna�ne�za po�rzu�-
co�ne,�a na�stęp�nie�usu�nię�te.

–�W ra�zie�bra�ku�po�żą�da�nej�re�ak�cji
i dal�sze�go� skła�do�wa�nia�me�bli� i in�-
nych� przed�mio�tów� na klat�ce� scho�-
do�wej,� ad�mi�ni�stra�cja� bę�dzie� po�dej�-
mo�wać�kro�ki�w ce�lu�usu�nię�cia�za�le�-
ga�ją�cych�rze�czy�–�do�da�je�Pi�ku�ta.
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Za gra co ne klat ki scho do we mo gą do pro wa dzić do czy jejś śmier ci
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Strażacy apelują o pozostawianie drożnych klatek schodowych
i wspólnych ciągów komunikacyjnych. Zgromadzony materiał palny
na drodze ewakuacji skutecznie uniemożliwia ucieczkę uwięzionym
osobom i przyczynia się do rozwoju pożaru. To efekt jednego z nich
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